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Droga do Gdańska.
*

V’ artykułu „Nasz ilowu;]) dio morza“ 
KwróciJiółuy uwagę, że treścią fomiiuly Wil- 
•omowakiej o zabezpiiecizciiiu Potece dostępu 
do wybrzeży bałtyckich nie może. być ża
dna „l u-jutiaiiizowiaBia11 Wiała, żadne wypo 
tyczenie, względnie wspólne użjtkowanie 
portu gdańskiego, Ibez poprostu terytoryal- 
ne oparcie Polaki o Bałtyk. Witemu mówi 
w  swoim taizyiiustyan punkcie, że państwo 
polskie ma być odbudowane z — niewątpli
wie pilskich obsKfsfew. Gb&ziairńm takim jest 
między innymi bezspornio brzeg: moieki na 
piz :.>Uzx-ni t>d Gdańska po ujście Piaśnic-y 
do Bałtyku, tworzący północne kresy Ka
szub. Kanelemz Rzeszy niemieckiej w świe
żo ogłoszonej nocie do Wilsona oświadczył, 
•że przyjmuje bez zastrzeżeń wszystkie pun
kty Wilsonowskie, a więc i punkt o odbudo- 
wtuiu Polski w  tum brzmieniu, w  jakiem 
ułożył go prezydent Stanów. Państwo nie- 
m iiyjte uznało zatem m  rzecz duszną od
dać powstającej Polsce jej prastare wybrze
że morskie. Trudno zarówno o prostszy sy- 
logiz.u, jak o oczyamtazy akc ełuszoiości.

A jednak rzecz wymaga, i to w  sposób 
naglący, specjalnego przygotowania etą ze 
•trony polskich kół polityczny cii.

Można przyjąć niemal m  pewnik, że Wil
gom, stawiając postulat polskiego dostępu 
do ihb>nzia, byl dobrze poinformowany o ohâ  
rai lorze etnicznym ziem, łączący® War
szawę z Gdańskiem i nie miał na myśli 
■awiiidłu w rodzaju „neutraliizac-yi** dolne
go biegu rzeki, która jc6t od początku do 
końca nasza. Należy palniętać, że w Sta
nach Zjednoczonych żyje cztery miliony 
Polaków, tworzących potężne organizaoye, 
od kt rych Wilson mógł ounzymać wszelkie 
wyjainieniiŁ, tyczące się stosunków w  Poł- 
■oe. Waciki odłam wy chodź twa poisku-ame- 
rarańakieg© stanowi ludność właśnie Prus 
królewskich, która opuściła swe ojczyste 
•trouy przed prześladowaniem RLsmarka, 
Judu ość, która sama jest żywwm świade
ctwem polskości gdańskiego Pomorza. Tru
dno wreszcie przypuścić, by punkt o Polsce 
był formułowany inaczej, jak w porozumie- 
bpu z Paderewskim, którego kontakt z Wil- 
•onem jest znany, a którego uwaga była 
■awsoe skierowana czujnie ku zachodnim 
naszym kresom.

.leżeli jednak jest więcej, niż pro-wuiopo- 
dobne-m, że formuła Wilsonowska pomyśla
na zestala w sposób wyżej aniamezony, to 
rm-hodzi obawa, czy po stronie potekich kół 
pobo cznych istnieje dość silne, na znajo
mości przedmiotu oparte poczucie, iż Pomo
rze gdańskie jest obszarem namędowo pol
skim i przy nowem upóiiządlkuwywanili Eu- 
rooy musi mim być zwrócone. Należy oba
wiać się, abyśmy wskutek nieznajomości 
•to ainków tego kraju nie popełnili podczas 
układów pokojowych Dłędu, któryby tragi
cznie mógł zaważyć na przyszłym na^yin 
rozwoju, abyśmy sami nie znhjz&zyli po- 
mj dnie dla nas układających się koniun
ktur. Można przyjąć z dużcin prawdopodo
bieństwem, ie  kierujące koła polskie w Pa 
rjTŻu są olBznajomio.no ze stosunkami zabo
ru pruskiego, gdyż polityczna ich konce
pcja szła od początku po linii ścisłej rew'im- 
dykacyi ziem, jak brani formuła Wilsona, 
„niewątpliwie polskich*1. Dużo mniej ufno
ści budzi oryoritowtuiie srę w toj sprawie 
tycli naszych kel politycznych po tej stro
nie frontu bojowego, dla których horyzont 
polski zamykał się dotychczas na przestrze
ni od llusiatyna do Biały, ze specyficznem 
przedłużeniem do „Widnia?. Jeżeli zmarły 
niedawno były prezes Koła Polskiego w Wie
dniu no raz pierwszy w życiu znalazł się 
w,IVar.-izawie dopiero wtedy, gdy z niej u- 
•tąpili Moskale, to jakież mętne wyobraże
nie musi panować na szczytach galicyjskie
go światu politycznego o wysuniętej daleko 
na północ nadmorskiej dzłeTnicv, z którą 
tutejszy „k.raj koronny1* nie utrzymywał ża
dnych zgoła stoi linków?

W tych warunkach byłoby pk"ią i wiażną 
•prawą utworzenie specyalnej kbjlisyi, któ- 
raby wobec zblLża.iących się coraz szyociej 
rozstrzygnięć, wobec bliskie,go wypłynięcia 
ca pojir;d«k dzienny .Bfwestyi Gdańska 
i gdai eskiego Tom orz.i, zestam iia dla użytku 
naszych polityków materyał, wykupujący, 
fce do ziemi tej posiadamy prawa nietylko 
historyczne, lecz także prawo nowoczesne, 
prawo, żeby tak rzec, Wilsonowskie. Mate- 
ryał taki powinien b^ć^Iożony celowo i w 
/Sposób wieloraki, tak, aby służyć mógł za
równo do grunt own i ej az ego roizeznania się 
w przedmiocie, jak do pod-ręcznego czerpa
nia naj-ważiMejezych da.ny h. Komisva, któ
rej powohiuiom do życia powinna się zająć 
U  luajwyżtaiza repirozontacya jiioisfica w Gali

cja, Jaiką wyłoni lub sabwlcrdżi n,a.]bliiżsna 
Chjwila, mogłaby wejść w  porozumienie z To
warzystwem naukowem w  'Bocuniiu, jako o- 
środldem nauki polskiej wi Prusiech królew
skich. Gruntownych znawfców tej dzielnicy 
nie zabraknie na szczęście. Nieocenioną by
łaby tu współpraca znakomitego dyalekto- 
loga poMdogo, prof. Nitsclią ze lokowa, 
który pieszo przeszedł cale Pomorze gdań
skie i zna każdą niemal tamtejszą osadę. 
Poznaai ma wybitnego znawcą Kaszub w o- 
sobie Dra, Bernarda Chrzanowskiego. Nie
miecki badacz zieani kaszubskiej Lorentz, 
jako ucracLwy uicaouy, zgi onmdaił również. 
«poro mateTyalu, z którego trzoba tylko 
sieomzyis.tać. Cenaiym orężem w naszyjn rę-kń 
jest wTeszcde statystyka urajdowjj. która 
pomimo wszystko nie mogła do tego sto
pnia sfałszować cyfr, aby nfciyć pofekf cliar 
rakter naszych nadmoujkrób kresów.

Niemcy przyjęły Wite on owsik i pmikt o z.je- 
dnocseiiio i niepodległości ziem „niewątpli
wie polskich**. Łphwo jednak przewidzieć, 
że o Loby na tym gruncie przyszło do szcze
gółowych uldadów, uczynią, one wszystko, 
możliiwn, aby —  powołując się na silę i kul
turę nagromadzonego na kresach niemie
ckiego elementu —  nie dopuścić nas do 
moiza, wyuwnć ł  ciula naszego Gdaćsik 
i ponad noRzemi głowami móda utrzymać 
bezpośredni kontakt z Litwą i B.usią. Wal
ka, jaka się stoczy o te wiel]<ie problemy, 
nie powinna zostać nieprzygotowanym nd- 
k.igo, kto w przełomowej tej godrijiio -nie
sie na sobie choćby oząstkę odtoowiedaial- 
ności za losy ojczyzny, KOR.

Rzeczy polskie.
450 szkól niemieckich vr Królestwie.

W Lodzi odbył się zjazd delegatów „Nie
mieckiego krajowego związlru szkolnego** 
na Królestwo Polskie. Ze zjazdu tego no
tuje „Deutsche Warschauer Zeilung**: Ja
ko przedstawiciel szefa administracyi ucze
stniczył w zjeździe tajny radca Loycke oraz 
nadburmistrz Schoppen jako przedstawiciel 
prezydenta p o l i c y i  (według pojęć nie
mieckich wychowaniem powinna kierować 
polieya). Na posiedzeniu popoluduiowem 
bvł obecny polski inspektor szkolny powia
tu łódzkiego w charakterze g o ś c i a .  Na 
zjoździo przedstawić o suń?: ezkoliuctwa 
niemieckiego w Królestwie Pikskiem. Do 
niemieckiego związku -'.łłe-kiego nalcży*450 
gmin szkolnych. Budżet sikoiny lyd i gmin 
wynosi 1.075.000 mk. la-cażuą cz<;Ać oluad 
poświęcono sprawie w \ mig -odzcuia nauczy 
cieli, przyczem jako normę Kasatbiiczą przyję
to eżaty państwowe polskie. Następnie oma
wiano kweslye, ewiąi-aue z r e e m i g r a 
c y  ą k o l.o.n.i.s.t.ó.w n i e m i e o ki.c.h. 
Dotychczas zorganizonsno już około 40 no
wych gmin szkolnych. Które nie posiadają 
na szkolnictwo funduszów. BaJustki na utny- 
manie szkół w gminacii postanowiono po
bierać od ilości posiadanej ziomi i w tym 
stosunku związek rozdzielać będzie dopłaty 
udzielane mu przez ministerstwro oświaty 
(polskie). Zjazd zakończono przesianiem te
legramów do ministra oświaty, gonerał-gu- 
bernatora y . Beselcra i szefa ad mi ni,stracaj 
cywilnej v. Steinmeistera. «

Krzywdzenie Galicy!.
GaHeya będzie cierpieć w zimie z braku 

węgla. Ministerstwo zaś oiatrle wykazywało 
że Galicya dostaje sv>rój nrzydział także z 
węgla t poza krajo wego, SDi’owadzanego z 
Prus. Pokazało się, że cyfrv przedstawiane 
przez ministerstwo są —  wprost Łdszywe. 
Węgiel bierze “ ustawa z kopab! póruego 
Śląska, dolnego Śląska i z Westfalii. Otóż z 
całą ptrfidyą postępowano tak, iż jako cy- 
frv importu węgla przedkładano cvfry wę
gla sprowadzanego z górnego Sla.ska, a 
twierdzono, że to cyfrv —  całego importu 
węgla z Prus. W teu sposób obniżano bar
dzo znacznie kontyngent, który powinien 
był przy rozdziale przypaść na Gnlioyę. Na 
takie sztuczki biorą się \ ladze, bvle tylko 
Galicyi nie <dać 'ogo, <v jej się riabży.

Jakie szansa ma u nas boiszewizm?
Na pytanie: czy jest u nas materyał na 

bolszewików w masie ludowej? odpowiada 
warszawski „Kurycr FuLski“ :

Przekrójmy spoloezeństwo nasze wedle 
układu warstw społecznych i zajrzyjmy w 
VIab, posłuchajmy szeptów duszy zbiorowej. 
Boisz ewizm —  to pieśń ludzi złych, cie
mnych, zrozriaczouych i nie mających nic do 
stracenia. Czy są u nas takie zbiorowiska 
ludzkie? Niewątpliwie taki Zrodziła je 
wojną, upadek przemysłu, szalejąca droży

zna, głód, rozpacz matek patrzących na gi
nące z nędzv i choroby dzieci. Wszędzie 
tam, gdzie jest nędza i ciemnota, tam, gdzie 
nie ma interesu utrzymania obecnego ustro
ju społecznego, tam się gnież.dżą ośrodki bol- 
szewizmu „in potentia**. Człowiek,, mający 
cokolwiek do stracenia, czy to kawałek zie
mi, czv jakiś warsztat pracy, czy też który 
truchleje przed dyktaturą żywiołu ciemno
ty —  bolszewikiem ni© będzie. Chłopi ro
syjscy mimo swej ciemnoty i braku instyn 
ktu ładu —  nie są bolszewikami, Względnie 
bolszewizm dawno wywietrzał im z głowy, 
bo mają na karku zbrojne ekśoedycyo ku- 
misyi bolszewickiej po zboże i bydło. Tak 
samo włościanin polski, posiadacz ziemi nie 
ma inkllnacyi ku boiszewizmowi, bo on ma 
coś, do stracenia, a chlop-posiadacz ryzyko
wać nie lubi. Gniazda ewentualnych bolsze
wików mieszczą się w folwarcznych czwo
rakach i jwartoby było posłuchać, co tam so
bie l u d z i e  b e z  z i e m i  szepcą na ucho 
przy ciemnych ogarkach w długie jesienno 
wieczory.

Teraz pytanie: jaki jest sposób, by nie 
dopuścić do nas ruchu bolszewickiego?

Niektórzy doradzają jak najwięcej poli- 
cyi, żandanmeryi a przedewszystkicm szyb
kie tworzenie regularnego wojska. To są 
niewątpliwie też sposoby, ale nie zupełnie 
wystarczające. Nasze młode wojsko bodzie 
przez długi czas niesłychanie ozdłym baro
metrem nastrojów zbiorowych z dobrcmi 
i złem! konscLwenc1 omi tego zjawiska. 
Nim u nas wyrośnie zawodowy korpus ofi
cerski i podoficerski, owo naturalne sklepie
nie i kręgosłup wojska, wojsko nasr'e będzie 
bardziej ulegać nastrojom, niż rozkazom. Na 
to musimy oyć przygotowani.

Najpewniejszą klauą bezpieczeństwa ńa 
gwałtowne eksplozye społeczne były zawsze 
i będą zawsze r e f o r m y  s p o ł e c z n e .  
Trzeba stworzyć coraz więcej ludzi jeżeli 
nie zupełnie zadowolonych, to przynajmniej 
widzących swój czasowy intcre3 w podtrzy
mywaniu i powolnej zmianie obecnego u- 
stroju społecznego. Reforma społeczna — 
to najlepszy i najpewniejszy stróż ładu i 
porządku, bo wtedy ui.rzymj wanie ładu nie 
spada na żandarma, ale żandarmem ładu 
iost ten, ktińy z owej reformy skorzysta. 
Ten, który chce rządzić duszami ludzkiemu, 
rnńsi mieć e-tejras słuchawkę przyłożoną do 
pśersi narodu i nasłuchiwać, jakiem tętnem 
bije zbiorowe serce, wyczuwać.jak dosko
nały lekarz wszystkie jego szepty i szme
ry i zapobiegać wczas grożącemu niebezpie
czeństwu.

Jest to rada może b&nalna i oklepana 
może czasem dla niejednego nieco koszto
wna i wymagajaca pewnej ofiarv. ale —  
stwierdza słusznie ..Kurrcr Polski** —  ra
da jedynie skuteczna.

Śląska frlandya.
W  ostruiicli czasach pojawiło się w1 „Gło

sie Narodu** kilka wyczerpujących kore- 
spondencyj ze Ślaslca cieszyńskiego. Czytel
nicy doY/iodzleli się, że óyrekeya komory 
arcyksiążęccj jest pierwszym i najwpły- 
wowszyau czynnikiem germanizacyjnym, nie 
szczędzącym -grosza \  nagonki na polako
żerco cele. 1 (yrektor komory Payer znany 
jest ze swego wrogiego usposobienia wzglę
dom Polaków już z czasów przedwojennych 
i właściwie on rządzi Śląskiem cśessmiskim. 
Dzięki swym wpływom aa władze politycz
no i kra jowe, gdyż nikt nie ośmieli się po
stępować wbrew życzeniom Fayera a  na
wet jego zarządcy folwarków, prawie wyłą
cznie hakatyści, mają wpływy niemałe u 
władz, tak, że te na ich wykroczenia (np. 
w czasie wojny przeciw rozporządzeniom 
aprowizacyjnym) patrzą przoz palce.

Dobra arcyks. Fryderyka rozciągają się 
w  powiatach: bielskim, cieszyńskim i fryde- 
ckim a panują w  nich stosunki z nrzed ro
ku 1848. Na zgromadzeniach wszeebniemie 
ckich i w gazetach straszy od Payera zale
żny Kożdoń tutejszy lud okropnościami, pa- 
nującemi jakoby w Galieyi, straszy pań
szczyzną, niewolnictwem, ciemnotą i t. d., 
choć jak Galicya długa i szeroka, nie na
potka się chyba podobnych stosunków, jak 
właśnie w  dobrach arcyks. na Śląsku. Na 
wypadek przyłączenia Ślaska do Polski stra
szą nas stosunkami pańszczyżnianemi, tjm  
czasem my pańszczyznę mamy, gdyż Gali 
cya od 70 lat się jej wyzbyła.

Na Śląsku np. w powiecie bielskim, lud 
ność w przeważnej części jest małorolna 
włościanin posiada częstokroć tylko ubogą 
chatkę lub też mały kawałek roli, a chcąc 
się n yżywić, dzierżawi od zarządców arcyks. 
nie nadające się dla folwarków stawy lub

kawałki rok na cele uprawy, a wały między 
stawami i stawarką na pastwiska dlr krów. 
Rozumie się, że kawałki roli wynajęte są 
najlichsze, pasza na pastwiskach bardzc mi
zerna. Np ohałunnik M. najmuje 92 a. sta
wu na cele ujirawy i pastwisko, płaci ro
cznie 92 kor. dzierżawy i prócz tego musi 
odrobić 50-dniówek lekkich i 20 ciężki rh! 
Za dniówkę otrzymuje w zim© 1 kor., w 
lacie 1 kor. 40 hal. bez wiktu lub jakiego
kolwiek innego wynagrodzenia. (Z począ
tkiem wojny^ÓO hal do 1 kor.). Gdyby dni 
wyznaczonych nie mógł odrobić, rnnsi je 
podwójnie (!) zapłacić. Częstokroć się tra
fia, że dzierżawca jest rzemieślnikiem pra
cującym w* centrach przemysłowych, gdzie 
zarabia obecnie i do 10 kor dziennie. Jeżeli 
we dworze jest pilna praca, musi robotnik 
opuścić wysoki zarobek i pracować za 1 L  
do 1 kor. 40 hal, w przeciwnym razie za
płaci podwójnie dniówkę, a w przyszłym'ro
ku straci nastwisko dla krowy i pole na u- 
prawę zboża i jarzyn.

Lasy arcyks. produkują dużo drzewra ha 
opał i do budowy, lecz łatwiej je kupić Pru
sakowi niż naszemu cliłopu, dla którego nic 
nic ni a. W  takich warunkach chałupnik i 
mniejszy rolnik w zupełności zależny jest od 
zarządcy lub leśniczego arcyksiążęcego, mu
si glosować według ich rozTplu i spełniać 
ich polecenia, np, brać udział w  zgromadze
niach hakutystycznych i L p. TraT się, ża 
zarządca lub leśniczy ma „utarg z chłopem 
nD. z powodu szkody rzekomo zrządzonej 
przez bydło i choć wójt i starostwo cbłopa 
uwolnią od kary, to zarządca jednak karę 
w wysokości kilkudziesięciu koron ściągnie; 
I łaci ją chłop niby dobrowrolnie, w  przeci
wnym razie musi krowę krowę sprzedać z 
biaku paslwdska a dla siebie nie ma gdzie 
uprawić zboża i ziemniaków.

TV stosunkach tych odzwierciedla się naj
lepiej niedola chłopa śląskiego. Cóż dziwne
go, że w takich warunkaol chłopi w brew 
swemu przekonaniu głosują na Kożdonia, 
wybierają na posady księży 1 nauczycieli 
renegatów, uchwalają utrakwizacyę ozkóŁ 
Dla chłopka uciśnionego na Śląsku Nie
miec —  to władca, Polak —  to niewolnik. 
Czy nawet w tej prze" śląskich hakatystow 
okrzyczanej Galicyi mógłby chłop śląski być 
bardziej wydany samowoli wroga, który 
gardzi nim, jego językiem a często i religią 
i gnębi go całe życica Czy w Irlandyi, rad 
którą tutejsi Niemcy krokodyle łzy wylewają, 
mogłyby choć w przybliżeniu podobne pano
wać stosunki? Niewola nasza nieznaną jest 
poza Śląskiem. Jeżeli ,.ŚIąsak“ i „Silesia** 
(pisma polakożercze) podadzą przykłady po
parte nazwiskami, że w Galicyi lub na zie
miach polskich panują gdzie takie stosunki, 
jak u nas, w tedy uznamy, że słuszną jest 
ich obawo, byśmy po przyłączeniu śląska 
do Polski, nie jęczeli pod obuchem samo
woli, choć i wtedy gnębicicl nasz me gar
dziłby przynajmniej naszą religią i narodo
wością.

Straszncm jest nasze położenie, a tom 
straszniejsze, że trwa długo i że z nikąd po
mocy nie mamy, gdyż nikt nie jest w stanie 
złamać na razie władzy konnory cieszyńskiej. 
Zażalenia i skarg5 u posłów i w.adz spoty
kają się z besilnem wzruszeniem ramion i 
słowami: nic się zrobić nie da. Widzimy 
przeto, że tylko w połączeniu z braćmi jest 
nasz ratunek, a wiązie dalszego nad nami 
panowania hakatyzmu czekają nas nędza, u- 
pokorzenia i niedola.

Z p o d  C i e s z y n a .  AgricoUu

Budowa szkolnictwa w  Królestwie.
(W  l  kierunek i zkoły średniej. — Miejsce dla. 
micyatyw v prywatnej. — Szkolnictwo zawodo
we. — 800 szkół średnich ogólnie kształcących, 
1(0 zawodowych. — „Szkoła główna gospodarstwa 
wiejskiego*'. — Inne wyższe zakłady naukowe. — 

bada oświecenia publicznego).

v Z kół nauczy’ eieł.4kidb komunikują nam 
garść wiadomości o ptraoadi oświatowych 
polskiego minteteirstwa wychowania pubłi- 
CEnego w Warszawie:

Reformę szkolni twa Średniego przepro
wadza wydział programowy, który oprano- 
wał typy ezikół średnich i plany dla nich —  
obecnie odbywa się praca nad programami. 
OgólJii© na racie zarnaceyć ihożne, że refor
ma w ysimie na ińon pierwsiẑ y stronę wycho
wawczą, wdrażającą do pracy samodzielnej 
i gruntownej (usunie aię praytwm praetedo- 
wanie piYedmiotair'), położy również na
cisk ma wychowanie fizyczne. Dążyć będzie 
ministerstw© do stwantema szkolinicrtjwta śre
dniego państwowego, zostawiając pole dla 
dobrej szkoły prywatnej, na. której opierało 
się dotychczas SEikoimictwo. W  okresie wusi* 
ln: nows.tn.li]. jńeć Brkół średinicŁ joaństam-

wych, itoiganksowainyidi przes rładize okuj 
pacyjne austoyacikie. Z poeaątildem bieżące
go nokju az1 Juuego upańsht oe> iono 13 szlcół 
prywaytnyid (3 w Wfeurazawie, 10 ma prowiiip 
cyr), otwiera eaę 8 sztooły rorawojowe. B ^  
d z »  tedy ma 885 szkół óredtaicłi 21 pań1 
stwowych. Liczba ta bedzie stałe warastać, 

"Wobec tego, ie  ma 400 blisko szkół śre
dnich C£ólno-ksEtełcących jest *i% J(. se
tka ezkół zat.ol-owycb, dążyć będzie mini- 
s-i eatstwo do tworzenia szkół zaiWiodoY ycŁ 
Tworzenie SEkolnictwa eawocLoiweg©, której 
go u net me byłe. w  dzdfcńjujszydi wanumf- 
Lach, kiedy przemysł nasz, rzemiosła i htink 
le i proećnodizą ki yizys, a dctłdirtfie d.je ńą 
odesz/uć 'brak umądzeń i  surowców, jest hk>  
zmiemie trndne. Mim-u to minister.-two dąś 
ży do tego, by na razie wyksiztr.lcić facho* 
wców, potrzebnych d© odb-udlowy kraju w 
najbliższym cea/sie i położyć f ilie  a racy o- 
nalne fundamenty pod tek wiaż.ną giiąż 
szkolnictwa ma dalsza przy szłość. Szkohu- 
ctw© zawodowe pragnie ffim dem wi oprze9 
na inicjatywie' kół fachowych i sił społe- 
ccny-ch, zostawiając sobie rolę papiernią a 
i koararoiującą. W  ten sposób wiążąc szkoły 
zawodowe z życiem ekonomioznem kraju, 
mb dany-dh tery bory ów, zanewn tde im ży^ 
wolność i zgodność z potrzebumi życia.

Od obecnego rokn BLkoŁnego odt. iera ml-, 
mstersbw© w Y/acazowie tezy srjkoły środni^ 
Otaiwndowe): -budowlaną, drogową i oginodni  ̂
catą, mmierza otwonEyć szkołę średnią gór- 
n i i w  Dąbrowie, zahła&a na Pradze pod 
Waraze wą szkołę niższą izemieóImkiŁą han« 
dlowj w b  tfflEfliwie na PowiśkL, w ŁodizS. 
i  Chehnie. Pn y  *yeh ostatnich szkołacH po- 
wsbainą krosy handlowe wieaziorne uzunete 
niająoo. Pozatem uzupełnioną zapewne zo« 
stanie szkoła techniczna Wawelberga i Rot- 
■wanda. Nadto eubwencyouuje miuSterstwO 
27 szkćł dokształcających dla termiimtoiów, 
KBcmieślnkajich w 27-mńi miastach rwowjfr> 
oyonaLnych. MLnij^erj-iun sutey dym i o r<5» 
vmeż lub popiera powstawanie zawodowycń 
ktnsów uzsipei mających w Warsziswie dla 
flusaiEy, eWrbromonterówę grafików, sz.c- 
mców, krawcówi, stolaray, kelnerów i cny 
Werników. Dla potrzeb szkolnictwa zawo
dowego zorganizowało ministerstwo lana 
wakacyjny dla nauczycieli, otwiera też ro- 
ceziy kurs seminaryaLniy dia przywzlych nau
czycieli szkół dziennych rzemieślniczych 
i wi'ec.zO’my’ich doksZitalcających.

W  zakresie szkolnictwa wyższego rozaec- 
rtza ministerstw© i&tniejącc od łat kilkuna
stu fcu-nsy przemysloiw-o-rolaicze przez otwar
cie wydziału leśnego i przelusatalca ją na 
Szkolę Główną Gospodarz twa Wiejskiego. 
Przy wydziale medycznym uniwersytetu o- 
.twarro zostanie stujjsium weteiynaryi i In
stytut pedi gogic/zny, ma jący na ceiu przyr 
gotowanie nauczycieli dla pikał śroAiich 
1 semiiaaryów; nauezyeielsldcli.

Raaa ministrów przyjęła już projekt sta
tutu Rady oówieceiua publicżincgo. Po uwy- 
dkaniu samkeyi Rady Regv.noy.jncj ppe-ysią- 
pi się do cwgiamizacyi toj instytucyi. Su.̂  dać 
się oma będzie z 36. osób, m. tern połowa 
z mominacyu, połowa z wyboru .v. Z nomi
nacji wejdą -kierownicy pcisz-czogóliny di 
działów pnucy w  jmamteLmstwie ośviato, de- 
legac. wyznań izymsko-karohob’ h, ewanr 
geiiclich i mojżeszowegio, arsz. osoby wv’ji- 
tnie zaslużome na polu ośżdecenia. Z wybo
rów wejdą praedstawI-cMe uniwersytetu, po»- 
litechniici i  szkoły glAoneó gospodanut wa 
wiejskiego, oraz osoby, wybrane przez te
sty tucye oświatowe (w tej I czibie przez ..Mc
cii nz*') i  orgajniiEacy e nanczycdeteikie. Wse4.d- 
kie projekty ustaw©dawcae omaiwilnc będą 
na R idde Oświecenia Publicznego.

H. R.

Goście ze wschodu.
(Korespondencja „Głosu Narodu**).

Lódź w piażJziejńiku. 
Juk wiadomo, Królestwo Polskie od pe

wnego ozasu jest terenem ożywionej agi+a- 
cyi bolszewickiej, prowadzonej przez r.oab- 
rych z Moskwy emisaryurazy rządu rad ezor- 
womego terroru. I Łódź, jako ognisko robo- 
żnicize, nie jest wolna od dai-aiRilności tych 
agitatorów, Łtó/nzy wszyscy Dtła-ją cię być 
zaopatrzeni w obfite pieniądze. Lwią, część 
ich w mieście stanowią żydziditwacy, jest 
między nim: też kilku leaderów socyai-dc- 
mokraoyi Królestwa Polskiego i Litwy. Na 
wsi w okręgu łódzkim działalności agitato
rów botezeńickich nie widać, wogede jednak 
na wieś skierowano rozmaite męty bolsze
wickie polskie, miasta zaś rząd Troć* ich 
i  Sobek ohnów oddał do eksploatacji r/teia- 
ła/caom** żydowsldm.
. J eden  ł  a c iu a te ró w . mw/iedidał: .G hnćlm
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Sfay d M  pio pas kroazyć -w krw i —  do ee -ł kajutę nS-wwszej w  swoim rodzaju jakoSci) Knuowt prasy polskiej przez organa cęnzntałne; 
Ijb dojdziemy. '  ąj^obserwui-giy znów falo i nurzające s-.Io w  w -  domagają grę kategorycznie natychmiastowego

i

GK wuym  terenem soboty” bolszew ickiej; dzie nadbrzeżne ■nikła. Witani po drodze przez. zniesieoa conzifiy, jako nieuzasadnionej żadny- 
W Loda. są iMclnfce soóotnicee: Widzew ' amatorówłybaków, mijamy wycieczkowe ło-jm i względami użyteczności publicznej, a wynsą- 
I Bałuty, tutaj ©odzień niemal od lm yaią się jdzii Towarzystwa wioślarskiego, mijamy law i-* dzająęgj uiesfyehane rzkody me . ko tafcie 
fjwrmriŁ-lnamia, aa których erasaiyiig^e b o i -c e  piasku, by pr?«  zapadającym zmroku wędą- • polskiej, cle całemu społeczeństwu".

sar e  aja r ó  praeciągTtąć żywioły dowaó u stóp Wrwełu, szczerze zadowoleni | LEGTOMŚCI Z  MARMAKOSZ SZIGET W  
r^ooUacee na "taooe kwjoją. Bard/o podgP \ rzadką w Krakowie rośrywką. Po drodze ni- j KRAKOW IE. W  Krakowie przebywają na ra- 
ftaaCacem jest jcduaŁ, ie  a wyjątkiem  me- \ ędrie nie zatrwniyśiśnjy nie podejrzanego, w i-jzie następu jąey legiomźci. Oficerowie: Kap. 
tkanej goretfeJ ^ewacofwieów" („P. P. S.“ tocznie łodrie podwodne do wód kruków :ldch j Bold, por. Rarzykowski, pedp. Bełdowskif podp
Tor Sea) robotnicy nawet aocyafetyczBł (z F. 
P. S. fkaiknjn) na watzelde aakius; ag-irate 
rótw są  całkowicie odporna. Jak je I ra k  już 
e ■ » # ! ) l erwk* u m tt.a k  bar? kratować. 
P. P  Si d ro w ie *  P . P . S. —  irrfccya rew.) 
(kiufacta, wjraiwdaie sw oją ,Ideologię bolsze- 
wicŁłh ale coŁiem  oryyinałaą, w&ród Jxa> 
róiT" m ś  baa3»  boLarawacki* e  P  o  s y  i ni® 
m y łu ją  poednchu. M. S. J.

jeszcze nie dotarły. P w

S C R O N I  - K A .
Wsctród simka • goiz. 604 r. 

7 .j*«d .  .  4-49 w

Długeść dala ęaśzia 10 tz. 49.

L E O P O L D  S T .4F F .
*

+ MIAŁEŚ TY, LUDU
Miąłeś ty, ludu polski, zawsze opiefaradtŁ _
Co ganiąc cię, że w l^*ie m ieszkań wraz t  -Swd-Ac, 
Dbali, abyi nie porósł w brud i  tnech kołtunów 
I watcei w yręczyli dę w ized)>emu tobą.

Takiet c i to , wbrew tobie, stworzy# wygody
i  taprźątaó ć i niczem  ~«e dali się tuszem,
Jeno byś- zadowolon ty ł, fek tw ój* trzody 
l  za bezczynność płacił bezsdnośki czynszem.

D ziś  znów z tr:ech  stron sjeckati u  gości, by
u twym domu 

Zaprowadzić ład, który  do łask dawnych dodesw, 
Jeno ty  me wieś*, czy masz dzśękowai. i  koautf 
Bo nis ma się u siebie gdzie yudziać gospodarz.

Świadczą c i sv<Pnajlepsze chęci wśród słd z kroci, 
Uściski] obiecują, jeno te  zbyt daszo;
Przebaczają c i nawet w tw ej w ieDrej dobroci, 
te  zdołałeś oddychać dotąd piersią wi, sną.

Troszczą się o erę, radzą •  Jocie bez ciebie.
Tak, i*  ty , lud trmiący, ty , ehteba mnoły&m. 
Aa .Jasnej roit tyjesz o cklebie,
Nowy, w chudej nu jośd  posz ssący, Jan Chrzcick Ł

Zopr nrdel Jak on, ck •dsmsm •  twardym k n y ta
smakiem

1 ochrzciłeś swą zśnsslą własnej krwi Jordanem, 
Ziemię, co jest dzU <-a’e Gorejącym K r, ■ .*>w.

ratowania najuboższej ludtrcści akeyę na grun-; , / 1 J "  ’ Ł 
cie krakonnknn. Powołane przez Księci:i-B'skn-; rJ‘c.z
TiU nmr iItiphioptii aw. ■ * aĈ

Z  miasta.
KRAKOWSKIE KOMITETY P a KAFJALNF.

B‘aianda, chor. Biliński, por. Ćryiertniak chor. 
Ozyżewicz, chor. Chrobak, podp. FalsztyńsKi, 
kap. Dr Górecki, por. Glmiecld, chor. G u miński, 
chor. Uramczakrnwicz, chor. GoobeL podp. Hom
inę, chor. Knapskd, chor. Kusionowicz, kap, Ła
picki, por. Łakocińrłd, podp Majewski, chor. 
Mazaraki, chor. Miodoński, chor. Misiak, chor. 
Noidwind, podp. Mrów, pcw. OeetkiewicŁ, rot. 
Okołowicz, kap. ko. Paniś, kap. Przepiłióoki, 
podp. Popiel, chor. Paszkowski, chor. Płatek, 
podp. 1*  Rutkę, podp. Rechowiez, podp. Rudzki, 
chor. Sroczyński, chor. Sapecki^ chor. Stańczy- 
kiewicz, choT. Seredyński, choi Dziembło, .rotan. 
Wilk, por. Wierzchlejski, podli. Walter,, podp. 

i Wegnprowittf, major Zagórski, por. Źaohorow-
Trzed .ok mewatD^ komitety r ™ r 3lne tlla* Ż o ł n i e r z e :  sierż^ ^choński, sieri Czerny,

* L v  i . t i a r — M  n ip w k s  I n  P o e T o a n m l ’  T A lii f  I J i> n t (> n .sierż. Majewski, sierż. Pacześniak, pLut. Grodzi-
Brzezoń, sckcyj. Pyzikiciwicz, st.

 i . . . — ,   . , i.a. uului, i îcś i Macioch.
3̂ i  PROMOCYA. P. Józef żak. rodem z Mono- działalność dżudu .opiece K. B. K.. gkąa czerpią! , , ,

 Jl 9 A _  t o i • ' i wic ad Oświęcim, obecnie przy komenazie pow.«we podstawowe fundusze. 12.000 koron tnie-  ̂ ’ i ir , • T^ , wf • . z e .  , . . • n. w Pińczowie, otrzymał w Uniwersytecie Ja-węczn.e, jjmł równiez^dzaęki poświęceniu i ofiar- J v \ . . .i _  .  i 1,1 j  i ■, ., f giellonskim stopień doktora praw.
I t  • T- , ^  vkT  uW: i ŚLUB iYDOWSKI NA CMENTARZU. W nie-
I j . n" '7  . np'W •p jZê  il!Ii 01V6f : dzielę popołudniu cmentam żydowśki był wido-
« z l  ' 27 € J  ^   ̂ me “ nn" i wnią nirzW}'kłeipo zabobonu. Oto *0:1 bvwał sięjdoww, Kazimierz Pietrzak, k tóre j pensya wy-tai, znalazła w nich doraźną pomoc l^nzto ^  “ 1 - • ^
ęotówce, bądź w naturze, a w najgorszy
padku polecenie do K. B. K. I tak kw.min.:, . . 7 . r  i a • « annnnv  u • n • • * * czm ^ rdzi zebrała na posasr młodej parv 20.000przy parafn N. Maryi P wspiera miesięcznie 100 i v . 1. , • * An \ m ui w™u * a i r   j  • i kt>ron i urzâ lzMi ioi mieszkanie. Ołirzcl ślubnyrodzin; komitet £w. Fioiryana 220 rodzin; ko-*kju i • • !•' ^  «  • nA... o * csaa j  • . , ; odbył się na grobie ostatnie] onary influenzymitflt sw. Szczepana ^pusra SuO rodan i o^o-, ----

i osadtife fcfi pod Tkiesern. —  Dla użupełnienia 
podajemy, żo w  tych dniach praybył iii! do po
mocy snaoy ml naszym gruncie ze swych wy
stępów rboje wir*) Mernonej jarmidki“, słynny 
jeszcze z przecf IdUja lat przed wojną jako 
^hyon?. emigracyjna1', naganiaca hidr pilskiego 
na pustkowi* pajt.ńskle.

Z  B O O iN I piszą nam: Ishniaje u nas kino 
„Zorza1*, BtasfOwiace własność i wiz ostające 
w zarządzie 32 p. p. Przy lunie utworzoną zo
stała w r. b. kawk .uiia p< d zarządem rodziny 
Gntfe-eundów, pochodzącyik z okolicy Breesk.a 
Tak kino, jąkoteż kawiarnia czeszą się znaczną 
frol weneyą miejscowej kudaoćd, eo inzypisaó 
tul riy. brakowi ionycu rozrywek, oraz że czy - 
sty docftOfl przeznaczony jest n* wdowy i sie
roty po posefłtych iobiSeraach 82 p.

Z  końcem wi^iśnia b. r. zgłosflem się w  lo
kalu kawiarni, guzie znajduje się kasa, po bi
le tyj Jakioż było moje zdziwienie, gdy kiwyor- 
ka, córka Gmtireuiidowej, odezwała się do mnie 
po nk jiiecku. Poniewwż nie mogłu się mi n 
głowie p« imaeścić, ż t»y  *wr potokiem mieście 
polskiej publiczności sprzedawała bilety <,<otoa 
po polsku nic umiejącą, zwróciłem uwagę sta
rej Gutfroundowcj, żaby należało posadzić przy 
kasie kogoś, c*» po pe&kid rozumie. N »  tu o- 
trzyicr.tesn oópowibdź —  ie  nia mar- tu nic cio 
gadania (sic), ie  córka prayjethak. dopiero 
z Drezna, więc nie umie po polsku i że wo- 
gólo mcm® mi o co ehodizić!

GŁODOW A ŚMIERĆ NAUCZYCIE7.A . Pod 
takim tytułem pisze „Dz'emuk Cieszyński": 
W  dniu 25 wrześniu w  Zemborzycach po w. wa
dowickim zmart z wyćłeńczenaa nauczyciel lu-

’ tam ślub pary sierót żydowskic-h w  celu odwró- starczała mu zaledwie n»- jednonuowy skromny 
} m j jQ jja epidemii choroby hiszpańskiej. j posit.k dziennie. Pictmak liczył 34 lata, s cze-
.< m ct „j|,. - « i— i; —  -  .....  — --**■■- c,limn go 14 lat inrzepracuwał w  zawodzie nauczycitó-

sliiip. Komentarze dc tego faktu są zbyteczne.

rąył skl'<p dla ubogiej łudnośd; komitet ś w . ! ^ f,&k5<t
Mikołaja WBiiiera 600 U r n  1 C z v m | e  sklep, f ’ f . ' * 1* 1'* *. . .  r  . .  , .. . , „ , . F i w lały s "5 modły. Porucwai istnieje piSbsąd, zei dwie pracownie; korni et św. Salwatora wspie- ,, J ,. - i ^  i * ■ kto morze ślub na cmentarztu mosi umrzeć doŁv'JSSB; ^ p r z e ję ta
' ^  . ' . t  , . ZT  myślą, ustawicznie mdlała. Zwabioiie widowi

9 -nodain, dwa Mhro- ^  ^ brały. ^  na cmentarzu tysirczne tłu-
oiska dla n dod^rfy  ! dwie ochronki: komitet ’D ^  ^ erwane ^

Bożego Olała wspiera 500 rodzin; komitet, w : "A> ' ( J
W  którym  się ehzck Tw ój t jo i rhet sw ym , Podgórzu 1200 rodzin, wreszcie komitet św. ZłTłDZSFIE Z łO D Z L

’------------“ ---------1 Armr 100 rodzin. Dodać d » tero pdtrzeha u t a  n  *  v  i
r z ą d k u  kolonii dia dded, tanich !“  ^  Floryańskiej, weszłb

Do dfclepHi z ubrania-

A wśród najezinyck rządców kędyt -nos* Ojczyznę, 
Gdy twemi nie są własne, wszem otwarte wrotaJ 
Skirczyfe się dziś cela w twego serca błisnę, 
Lecz jest wielka, jak dusza r -  « I Uea tęsknota.

0 zjenjk), pozb rwiona siewców i oraczy, 
Wtrrrrrma V nęfizę ruin, sieiuctwa, -wduwiedztwal 
Chociaż s 7 iaUtś żałobą, lecz nie * » j * i  rozp&cry, 
'Jeno kart cierpliw ego < ufnzgo męstwa.

\ ^
Ojczyzno, nawiedzona og .iem  I żelazem,
Pośród ąforze. i czarnych t —o  mąk ogrojca,
Jesteś cudnym młodej kobiety obrotem .
Co w r-as głodu swą piersią karmi narcm Ofcat

0  próg r e g io n  opieram  grową obolałą,
1 na ból błogosławisz m M  ś synów plewią.
Lecz cmoć d  wszystko w zięto: u eyztho d  mozhdo, 
Gdy nad sobą mam Niebo, a pod stopą Ztóa ięł

0  ludu polsk i' Zbawi cłą największa Święte!
Podn •sie cię e padołu t . '» j  głębokiej troski 
Tiez i  .. ^uj,, oronzowo ( mieczem pocięta, 
lak obtteze N a jhnętsm j Panny € ię«fw kowektej.

(, l iU ?). '

kuchen i herbaciarni, któiych prowadzenie na , * a ____ . . l T  • , . .  pna goflduroby. Jeden oświadczył, te chce
rora. większe napotyka wudiKiert. D z i k o ś ć  bralip M  ^ Uwie.
tę kom-tetow uznało nwm «, jim wo, odw ołu .ąc^ ^ >£jtwj zdejmował

P F l E g
M AŁY  FELIETON.

celu r,aku- 
u-

G iy  władici-jl
• j  , . . • . ; - ■ * nyoMmj aur.MiKjiyai Żądane UDUfU.#, drugi

Ł t ^ - r 017 P ^ J  ^ d n a f e  odzieży j . i '  y ^ ,  t w 6 j  Hsatw^  K . >

;  7 f  1 M  k b *  haEdlor i koron i zbiegi. Pu dkisz.ym i f e u  udało się
W  M m m  °, ! go schwycić i aresetować. żowi* się SatomonW  samym zawiązku walcząc « trodnoscbim, ^  ^  „  } ^  ^

złodziej ż lodzi, Aron Yiiscfce!, zldegł.
PRZY KUPNIE TYTONIU. Wczoraj j-dącą 

i urą Salomeę Koraemsk s * Słeierzyrs zaeao- 
pili dwaj chłopcy, pę-tając, « y  nie ku,a tyto
niu. Gdy j“den dawał jej pocJtę tyi-oniu, a  

i ona wyjęła psigilairws, aby En zapłacić, drugi 
j wy rwał jej pujHlarea z kwotą 4b0 koron. Surze-

lat 14,

dzonj w gaiachu teatru w niedzielę 20 b.

Tbwarzysiw*

TrMiABti9^  |tór7 > K g i  loro^ej, składa na f in i s z  K  B. K. 450 Ł  
ljetoryi ćwierćwiocza naszego teatru, ogłosi *
pr»y*nanie capród, nadanych ź racyi jubileuszu'

Na Wiśle.
Nama „Łuskania" opuściła bes pitosskód ro 

StriMiy nieprzyjaciela port dębnicki i kierowa
na wprawną dłonią sternika, mdi rżała przez 
fale w.śiane ku bielańakjn akakubt. KorŁjo-fa- 
jąc z pięknej pogody, \ aoaterowie statku, upe
wnieni dowodnie przes nasae władro wodne, 
te okręt nie posiada żadnych środków wybu
chowych, ani też nie j » t  potajemnie usbrojowy,
Zjawili się wszyscy na pokładzie, wsłuchując 
Bę w  oddech motam i obserwując burząc* się 
piany wód, rozbijanych śrubą.

Nurza „Lusitania" swie się poepoBde 
„Czw.«taldem“ i jgst pierwszą tedtóa motoro
wą Towarzystwa „Żeglugi Pokdciqj“ . W dnie 
powszednim spełnia bardzo prozaiczną rolę ho
lownika galaiów węglowych. Zmwne •rnie i we
wnętrznie przedstawia praecieś piękny okaz 
spacerowego jachtu, mogącego porieecić wy- 
godnie kUkanaście oeób. 'Wąyiędnie nbśd stan 
wody nie zawsze pozwała aa jawię pełną parą 
i wykorzystanie rozporządzało/eL węzłów wo
dnych. Czasem tedy mknie esybko jak mewa, 
lub powiedzmy, jak wróbel naJwi£ańskL, a 
czasem porze pias tczyst® dno Wisły i warcząc 
głośno, przebija aię przea mieHroy.

Między „podróżnymi", jrk  swylie ^ta okrę
cie". dyskusya o podróżach, o unądzoafo" sta
tku, O morskiej chorobie. Ktoś, faotautyczaie 
nastrojony, w  pałacu Dębnickim odnajduje po
dobieństwo do Miramare, ktoś drugi skałom 
Krzemionek poświęca swoje adnyatyckie wspo
mnienia, a wreszcie bielańskie brzegi awansują 
na Orłowy, Gdynia i Oksywia kaszubskiego { eza-onrch pn ei magisuai dzielnic Wielkiego

stanęły kundtety wobec nadchodzącej zimy 
pwwte bez środków: niodusze dla nii.1 przewa- 
feńe lwmfałęco, oelabia prywatna  ofiarność, 
aapotruetwwanie eon i bardziej w w -iła . Połą- 
8 - «  k~sHety odwobiją aię do ofiarntiei pu- 
bHczłiej

2  TEATRU IM. A  SŁOW ACKIEGO kcunn-

90 « Wyzwanie B | dającego xytoń, K.zinriorza, Ban»na, nw m,
o r t  ś n ^ T  w.<9- T r t ^ l T  £ r  w T  r F ^^h w ycon o  i aresrtowa .0, drog*. S^anirlaw

C  - l Z T l n " q ^ . L T l _  w t e * ,  1 % RRONiK l POLICYJNEJ. Areeetowano
u   . ~ - , ____  . ' l 4-ł<*niego Tadrnsza Raopkę, który niósł ogro-

. * *  ~W, ' mny tobół z rzeczami Okazałe tię, że włamał
S  d«  Ł  W>śniowełdej przy ul. Re-

forma dci oj ł 7 i * r a d 1 bMiznę, garderobę i W 
i j , ^  ywt o, ahy wrocay di a  w wurtośd 50óU koron. Te wła-tMo rze-
S S Ł T T S J I S  Z a ^  "ó e ł Rzepka, by je sprzedać, l a .  sziu-Właśrrwą «roozyi.tofeią będ*,w ebohód. urzą-1 nk% rię nie uos.ła. —  Arecztowarors l¥l I t *

ZAMKNIĘCIE „PRZEGLĄDU POLSKIEGO" 
W  KIJOWIE. Władze niemieckie *  eoknęły 
w Kijowie wydawnictwo „ 1’rzegi^du polskie
go" bez podania motywów tego zawadzenia 
Zamknięty takie został wychodzący w Kijo
wie „Golos RoBsyi", któay żyCBiiiwte odi o«a cśę 
dę Polaków.

ZATRW AŻA.IĄCA FPIDEMIA W  W IE D N IU  
Dzienniki wiedeńskie donowzą, te .epidomia hł 
szuańki nrzybraia w  Y ńedniu Ziusbraszają&j roz- 
mi*ry, a  nadto objawia rśę w f< rude nadzi-y 
czaj Mtrej. W  rf iogłym t y g c u m a r ł e  w 
Wiedniu na hisepańską infhnni>ę I zapalenie 
płuc 3R6 oeółF (w  tygodnia popcreói.>in 217). 
Zamknięcie sakól p^zedłrtono na * as nieogra
niczony. T rkte wiali bw.ytueyj i zakładów 
zostało ebwflowo zamkniętych k powoda zacho
rowania wszystka h pracowtdków. Jest tri 
zamknięty eh bardzo Jeio skłepow, a m  
drzwiach wldnkją kartki: , }, rirnlcv z po 
wodu ohoroby parsonału".

Józefę
. _ . .■ . - o  , , , , , Nustke, ifciŁca, która ekradb, gospodyni N.
® ' P ' T m  «  Ór; ?0  ^ a le t o w o j  T  W it k o w ie  p u d e y l ?  w k rto ćc i

i  lft0°  ^  G b r d *> .b ,  odebrano.
P Kosiisfcr, dolej j Na r  b r  k , ^ 0 t0waxzyzkie czwartkowe, 

produkeye chóru Tcwaraystra ootwwogo; Kun;,s. M  triłTnłię ^  GllstaT^  71m’

Zawłhdoiwbai* I keos«w3Li<y.
W PISY  N A  KURS KOFDNEK U l DOKO

WYCH. Krajuwy BHrona,' r  fcodzael 1 przemy
słu urządza w K nT owic 6-BdaslęezHy k m  ko
ronek kf "ekowych, ażui. Lcych głównie do ozdo
by * t » f  5 rai tm j ?h, 1 tóryoh zapotrs sbawa- 
nie, wor-ee zntszezenla kłw ntwra f  kościołów, 
jest oh KirUj barci 10  witdkie Bo ukedezeam Lw >■ 
aa u «  n i *  majdą tajecśo w  utworwyi Mę ma
jącej związkowej pa aond k orookm łi^ .

Nan>* zawodowa będzie wajfakau* c l  yodc 
8— 1 przód południem i jest beepłyjia; wbśł* - 
we wynosi 10 F. Przyjętych noatanie 15 ucaw- 
nie w  wieku powyżej lat 14. Kumydatad 1 wyż- 
•izem wyksfct ałceadem ezkołu««B mają pier- 
wizońatwa Na kurs wpisywać się nrlctfy  pray 
przedtożwniu osfa-tnich świndeitw sakołcych 
w ekspoeyfcurzo kraj. Patronatu przemysłowego 
w Krakowie, id. Smo!ełv;ka 12. I piętro, do dnia 
20 b. m od 11— 1 w południe.

ODZIEŻ DLA UBOGICH I ZAKŁAD<»W DO 
BROCZYNNYtiH. W ministerstwie haridiu znaj
duje- się obecnie w»j]:szy zapas maieryałów 
bawełnianych i wolniariyrh, przeznaczonych na 
nicieni- doraźnej , pomo>oy najuboższej ludno
ści za pośn-dnictweiii Domów oerói, Stówa

pnes .gminę m. Krakowa; uczczenie jumięci 2  PcłskI I M  świata,
pierwszego, a mi zaponm^tneet dj-rokiora. A p W STĘPOW ANIE DQ W OJSKA POLSKIEGO.
j 1vwt£kowskiB7o _ wiersz zńanego poofy, J. Re- N a m tirach m. Piotrkowa rozlepiono, jak don o- :
lMzynsk.ego „Na święto sceny krakowskiej \ sną stjurvtąd. o.lezivę wzywającą do wstępowania j r7'.,®-eć dobroczymiycii. t It̂ Sw I t  p, Odnp-
kt.órr wygłwi p. Tadeusz Ka9:owskl Wieezo-.. do woi.-,ka jłoifikiugo. Podnitno na el.uietk ode- j l^ an i*  należy ntosie. przy ankhwdnerń 
rom wmomcnie niegranego od lat kilku „K t- zwy zgładzają się doćc licznie odiotnicy. ozaaczemu dohci T^suitm net ; -oiri-go osób,
zwoleoia" St. Wysir'.iiWnw?o. tak świetnie od- imHiuAi v«-it <1 - I dla kr-ńrych odzież mo być r-r?; wr zona. do Ge

r e. k. 
nsce 8.

_  ___ W orinośnydi podaniach najeży wyraźnie r r y -

N *  oucnód w pohwmie ws,ęp wolny, łcez ty l-; donoszą-: Dwaj ka,pitsm(.wie z b. ly o  oiieniń iż chodzi o przyd. i.ił z roaorwy dobro-
k© za zaproszeniami, wieczorem zaś ceny miejsc kv>rpusn polskiego, po prsjjeżdzie do Warsza- czy .mej /'Charitative I n-ecwe). 
twyozajne. * wy przez dWigi czas poezaikiwaK zajęcia. Za- NADZWYCZAJNE WĄLNE ZGROM AD ZE-

Sprawę reoerwuwych atałyr-h rnitysc nłożon' bbigi to były bi.zowoowe. I^końiui, widząc zhlk NIE łćzłordców Ccclm szewskiego w Krakowie 
w ten Bpoeóh śe pr*Wv gości sobotnich prze-! żając© się widmo nęilzy i piodią ztficsrozic ci i ^  sprawie stanówi-.i,a sądu cennikowego wo- 
nleeiono aa p o n i e d z i a ł e k  21 b. m„ zaś zgodsili się ,ju  dniówlę" do rąbania na kolei.b<w majstrów szewskich Oidbędzle się 13 b. m.
prawa gości niedzielnych n a w t o r e k  22 b. m. drzowa,, i -rzywoż. onetro dla wydzie.łu’ zaoiiatryT- i 0 Sf®dz>- 5 popołudniu w lokalu Izby rękodz’.-!!'

Geście, zaproszeni' na obchód popołudniowy, wania m stoi. Warsaawy. Każdy z kapitanów -ik*®}-
00 okrzanri w kr'de zarm«izenia mają per- zarabia najwyżej po 4 morki dziennie. PoBie-

Dzienniki war-

^ewchnle. w Serbii,
W iedeń  15 pażdzderodfca.

Ułaędowo donosBą dóia 14 puiż<Sziefiu3E^|

W łoska widownia wojny.
-Miejscami wali I patroM I artylecyŁ -  

Frtudnipwo-wscłt ?dn» widow nia wojny, 
Nw>z« oofajTce się wojska aToańskie sta

czały w alk i straży tylnych I wałki ■ W  
dani,

W  otozarze na północ od Nisza messą r i f  
dalej walki odwrotowe, w  których W e ra  
także udział ludność cywilno.

Szczególnie silny m  d* _ nicpcryjaciełsłd
daje się zauważyć w  dofitde Morawy.

ZachtKrna widownia wojny.
W  obrębie c. I k. wojsk nie było  większych 

czynności bojowych.
Sz>.f sztaba 1 n e n J n  gno,
 ----  <1 1 1 .  ^

Biwletyn nientleckl
3 erLn, 15 paidcnenńka-

Wrzędomio ćkwuoH&ą dtmfe- 14 pażdziecujkaft

Zachoonia 'nidonińa wojny,
Gm pa wojsk ks. Pcu precli ta- Uderzenia . 

niepfzyjiiciela na front kanaru po cbu stro
nach Douai odparto. Nieprzyjaciela, który. 
pr/-ejśckmu wtargnął do Aubigny au Buc, 
r r  z  cooo stamtąd z powrotem. N ; półno
cny wschód od Cambral nie udały się sfl- 
nłejifiw otaltf angielskie między Boucfcain 
a Haspree. N a  południe od Solesnes oc?.y- 
fciiilm y gniazdo Anglików, pozestaie is* 

zcze po os ta tu ich walk 'jCŁ  
Gkupa wojak memiocikieigo m stępcy taonn. 

N a  północ od Oiae odparto penowne ataki 
Francuzów, podobnie jak k> 'o Ąisootiłle  
t na południe od tej miejscowości. Na pół
noc od D  ion i nad Aisee stoimy na naszych 
nowych stanowidrach. Pomyślne walki slo- 
c z u h  w  ostatnich dołach ba Ckleudn des 
Dames I w  stanowiskaeh nad Sulppes, fd d #  
tneprryjflcśel w  daremnych sztmmach, po- 
irturesnych prawie codzieimie, poniósł cię
żkie straty, umożliwiły zarówno tu, jak i na 
poiu bitwy w  S zam pan ^  gładkie przepro
wadzeni? ruchów. 9

irrwoa w o ^ k  gm . Gal-wneo. Pt? oba stro
nach Mowy me było  większych (aynnośd  
btyoijych. W  pomyślnych praedsłew-ięciadli 
aiakowych Odzyskaliśmy drobne części sta- 
nowfriL, które po za-ończer^it walk  z dnia 
1 2 . pttżdzlenilai ifceadbsoos byty przez nM- 
przyjecłeła. ’ Ludendorbi.

Wleczsrsy kcimû kat aieiiisckL
Br*4 n. Urzędowo, wieczorem. W e  F i »  

dryi nieprzyjaciel zaatakował aa szeroldm 
frondę uledocy W nm rfde I nad Lys. Atak  
•ochwyc9 lś(qy. N ad  Oise 1 A be  na zachód 
os Mozg załas e ły  d ę  ntzud F -m enzćw  1 A- 
merykanów.

Zdobycie Laon.
W łedaó. B. kur. S jo u n u b t .  i  13. % &  

wl< (Borean: Wojgfca X. e m £  dc*Ł rana. 
w k r o o s y ł y  d o  .La e n  i w w i i l e W T  
łkfiOO cgjwhaaj łodnodea, Pt suoęiiśmrr u ą  
u ? d u » 1,jsh  nnasho. nn ezerolrim '.xwvo*e 
międay Otar i  os. półuoB od A lieśte  a i  na 
wfcci.óa od L a  Farę. Stoimy t hinogów rze
ki, poceąws&y na połudnrie od Soros, ad do 
•iwoma Courbet.

Walki o Lille.
Berfio. Ł  kun W olR . Zachodnie i wneho- 

Atae p r z e d m i e ś c i a  L i l l e  stały wcsw- 
raj pod ogniem d ^ śd e g o  kaiibro.'

Atak na Courtrai.
Londyn. B. kur. Reulor iaduje się, te 

Augiicy, F ranonta i Bc-lgrywio to  ąiocizulł 
w i o i k ł  a t a k  w k i e r u n k u  - C o « r -  
t r a i ,  który roaw ij* się bendzo ponryćkiie.

Csfiiiijcie frontu

wweńetwo przy zakupuae biletów na prredsta- 
wienie wieczon-ne

MłNISTER GAŁECKI bawił wesoraj w» Kra
kowie.

PORZĄDKI W  „W IELKIM  KRAKOW IE". 
Piszą nam: Do najt ardtiej upośledrcmych i opu-

wai i  tego saroWcłi wyżyć nk niogą, praoto 
w Sidzinach popołudniowych zajmują się prae- 
prowadrkami 1 praenot leniem rzeery. Dwaj 
inni, wyżsi oficerowie 1 L. l-gv, korpusu pol
skiego są saeregowciuni w etraży ogniowej. —  
W  taki sposób wdzięczna ojczyzna wiia swych 
pow racą}ącyeh synów, w  taki sposób wyraża

Berlin. B. foor. Wolff. Przeniesienie frontu 
nręday Ols* 1 A  wrą doJromło się sgodni*
x pilonem Ty 'ne aważe memiedkie^ poparta 
przeć poziostawiofie taż kolo rtiaprzyjaicielą 
baW jS i działa, powatiay®. y  posuwają- 
oych się jsywołi FWi«tc»s_!<Vw w oddal min ra- 
leżytem. Frarcuzi ogranrórył się do "ego, 
ie  bombami ułwuacal' nKejBccwośia pciożo- 

ioe m tr-tech NiwncAw.

SKŁADKI. Na Przytulisko weteranów ■ r. i

pobrzeża. Wszyscy, ty-*zą. aby ktedyś „Cawar- j Krokowa należy niewątpliwie Zwierzyniec. Nie i im swoią wdzięczność za ciężkie, krwawe wal-
tak“ i tam mógł podróżować boa przeszkód i dość, że w  eaasie odwBży brrie się w b! ode 
jr wryjazny czan pokoju. . I po kostki, panują tam, szczególnie wieczorami

W  pr-ystani bielańskiej zarzucamy kotwicę yr dni pochmurne, ciemności egipeJrie. Mieszkań
tui pod samym klasztorem, gdzie, jako histo- 
czuy zabytek "w o jny  rosy jsko -  austryackiej 
■ r. 1914— 15, stoi jeszcze żfłazno-betemi w i  ka- 
samata,*jerlna s ty eh, które miały ongiś bro
nie Krakowa prztd inwaayą gośd ze wscho- 
3t<- nitgrzeczniych poprzedników Trockiego, 
N arach arta i Nachamkieea. W  kazamacie 
sprzedają dziś bielańskie jabłka, wcale smaczne, 
co ważniejsza, konkurencyjne w  porównaniu 
do cen krakowskich.

Po dłuższej chwili, nasyciwszy się piękno- 
LĆiami lasów i widokiem r  ajaczających w dali 
Tatr, wracamy na pokład. Wisła pa'1 się cy
nobrową poświatą zicl odo, a od płoraienl je] 
odbija całym kontrastem czerń łasa i wzgórza.

cy skarżą się nadto, śe ooywatele zwierzyniec
cy rorpurtzezają wieczoraau po ulicy psy, które 
wałęsając się w-ród ciemności, nmeają się na 
lud zi, wracających do łomów i kasaią Możeby 
kfwnpeu.itne władze zechciały wydać odpowie
dnie zarząd r«nia. v- 

O ZNIESIENIE CENZURY. Tow. dziennika

ki na kresach, toczone w  obronie ziemi pol
skie' i polskiego stanu posiadania

PRZESZCZEPIANIE BOLSZEWIZMU N A  
NASZ GRUNT. Z  Sosnowca donoszą do „Ka
riera Zagłębia*: Otaiidmf dąiami pojawiło gię 
na narzym gruncie kilku agitatorów bolszewic
kich, kżórzy przyj och aH z F.osyi umyślnif W 
tvm «dn aby szerryć wśród robotników po<ekicł> 
u rad j bolsrewiztiML Codziennie prawie, w po- 
Miżu kopalni odbywają się wiece, zwoływana

1S63/4 złożyła Wna Zofia StiGmskr 300 koron 
od W-go Władysława Zawojskiego z Charkowa,

rzy pofckich wysłała do prezydyum Rady mail- przez owr tajemnicze indywidua, których prie- 
fctfów, prezydenta ministrów HusKarka. ministra : cieł inaczej jak zbrodniarzami nazwać nie mo- 
i prawiedliwcAd Schauera. ministra oświaty Ma żwl Jest podobno wśród nic>i jeden, micc;acy
dcTskiego, pimintra dla Galicyi Dra Giier-kiego 
i do posłów Dr Tertiła. Dr Głąbióskieeo i Da- 
ezyńakiego następujący telegram: ^Polski# or- 
ganiracye drienmka-skie i redakeye wszystkich 
pism polskich w  krają protrauęą przeciw ‘ tc-

Z okitoł kajuty /bo na ^Crw artaku" a ir y  fo^aacwa w dalw^na d u s  hum ivflB«mn « t .  refA-antam. ndahn M iełz Ma tm l dęopaikainl

się ^-ciBisarzem bolszewickim", rorpoizadŁtją- 
ey znacz* ym  zapasem pieniędzy, przy których 
pomooy werbuje odpowiednich pomocników. 
Z okaari strajku na kopalniach sze-z/ciole zbro
dni mają ułatwioną robotę. Należałoby, aby

Rewttrtmtr teatru wie*. Hu, J. Słwwatkfeyo.
Śr o dą  16 b. m.: ^Urbieaki Hs" Fr. Her- 

czeg*.
C z w a r t a k  17 b. a : „Dla szczęścu* St
Przybyszewskiego.

P i ą t e k  18 b. m.: T e a t r  z amk&l ę t y .  
S o b o t a  19 b. m.: „Weeele" St. Wyaęlań-

skiego.
N i e d z i e l a  20 b. w polndntą, o goda 

12 tej U r o c z y s t y  obchód  j ubi l eu-  
i i o t .j:  wioezorem Uroczyste prtedrrtawienie 
„Wytwi^eni*", dram. w 8 akt&ch St. Wyspiań
skiego.

r-ycrfaat fcfcJsHego teatru powszechnej*. 
Wt o r e k  15 b, m.: „Głośna sprawa", 
h r o da  16 b. m.: „Księżricoka ozariosza".

KOMUNIKAT ANGIELSKL 
Londyn. Sprawocrfianie a 13. b. m. po po- 

hłdnio: N a  wachódl od kanata Scheldy ta- 
jęliśmy Moobrecourt i ÓoLarźkmy do Ueo- 
bUnacd. W odoJku Dowi ir jdujeiry się 
w  odległości niedalekiej od mku-d-a. Zajętih 
ony FaułK^jrg Esifunirchin, Douai i Priaon, 
ora® wicks?'’ cecść Flfrs

j KOMUNIKAT FRAHCLSKL
1 W iedeń. B. Kor. Komunikat 1  12. HL n u  
W ojska  ? crbeJde rano 12. b. i ł  zajęiy Nie*, 
kbóry nieprzyjaciel wedle tozA aau miał i*- 
traAmać »  watoliką óeeę. Dalej na w bc*'M  
kawaleryn francAiską w irocay ła  do Belac 
Po'?nkA na d «K k e  Nisz-— Pirot. N a  saehóć  
o<T Morawy wo.Hca BerbjlU.e raó j ł l  I  v/ht- 
pije, MereRina. Mramoiw^ W  gom oj Serb? 
wo)?ik* ■ finaneuekie ttajęśy Dikoreoś i Mitox>- 
Ificę.

W ystępy N Lrr D olB .na prowrlncyl. 
W  DoihJa 16 października.
W Kaiosn 16 października.

1
Hiimftiutarność niemiecka.

BerliŁ B. kor. Ktac’ niemiecki zwróci] się 
i za pośrednictwem r^ądu szwajcarskiego do 
i rządu francuskiego z propozycyą, aby w ino-
I ttiIjAfl-T-lrta/ur/;w .tn+RMt lb% M ili Tira ■



Nr. 23L

4

cyi nie ostrzeliwano -większych' miast. Rząd 
niemiecki wezwał—również rzad francuski 
do spowodowania do takiegoż postępowar 
nia innych sojuszników. Gdyby rząd fran 
cuski nie zgodził się na te propozycje, na
tenczas rząd niemiecki nie będzie mógł 
wziąć na siebie odpowiedzialności, jakio 
spowoduje niszczące ostrzeliwanie wszyat 
kich' większych i mniejszych miejscowości 
poza frontem nfomłaćkim.

KONIEC POCIĄGU BAŁKAŃSKIEGO.
Wiedeń. B. kor. Pociąg bałkański będzie 

wstrzymany.
es

Przysięga dla wojska polskiego.
Rada Regencyjna oeobnym dekretem usta

nowiła następującą przysięgę dla wojaka 
polskiego. Dekret len brani:

My, Rada Regencyjna‘Królestwa Polskie
go postanowiliśmy i stanowimy wprowadzić 
natychmiast rotę przysięgi dla Wojska Pol
skiego o następującym brzmieniu:

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogące 
mu, że Ojczyźnie mojej, Pastw a Polskiemu 
i Radzie Regencyjnej, jako tymczasowej zar 
stępozynl przyszłej Władzy Zwierzchniej 
Państwa Polskię^o, na lądzie i wodzie i w 
powietrza i na każdym miejscu wiernie 
i uczciwie służyć będą, że będę przełożo 
iiych swych i dowódców słuchał, dawane mi 
rozkazy i przepisy wykonywał i wogóle tak 
się zachowywał, abym mógł żyć i umierać 
jako mężny a prawy żołnierz polski.

Tak mi Panie Boże dopomóż!*
Z chwilą zaprzysiężenia Wojska przecho

dzi ono pod Łwierachmą Władzę Naszą, 
wskutek czego wszelkie dalsze nominacje 
oficerskie przez Nas podpisywane będą. Do
tychczasowe nominacye po złożeniu przysię
gi pozastawiamy w mocy. Dla natychmia
stowego zaprzysiężenia Wojska Polskiego 
według nowej roty polecamy Dyrektorowi 
Komisyi Wojskowej przedsięwziąć odpowie
dnie kroki.

o *  *

„lf*pwód“  donosi:
Rada Regencyjna ogtoeiła, odrębny mani

fest, w którym wzywa wszystkich wojsko^ 
wych Polaków w jakiejkolwiek armii służyli 
do natychmiastowego wstępowania w szere
gi armii polskiej. *

Jak nam z Warszawy donoszą. Rada Re 
geneyjna mianowała pułk. Minkiewicza, Ja- 
nuszajtiea i Berbeckiego generałami

GŁOSY PRASY POZNAŃSKIEJ.
„Kuryer Poznański* pisze z racyi ogło

szenia manifestu Rady Regencyjnej:
Rozwój wypadków otwiera na oścież bra

mę do rozwiązania sprawy polskiej, odpo
wiadającego w całej pełni uprawnionym nar 
dziejom i żądaniom narodu. W błyskawicfc- 
pem tempie położenie polityczne zmienia alę 
l  dnia na dzień, a każda chwila przybliża 
dzień spełnienia najgorętszych pragnień Po
laków. Co wczoraj jeszcze w dyplomatycz
nych formułkach, ciasnych, suchych i ob
cych narodowi podawano jako receptę poli
tyki polskiej, to dziś już przepadło w cie
niach przeszłości bezpowrotnej. Różne o 
ryentacye aktywistów niemieckich czy u u 
otryackich rozwiały się na strzępy w wichrze 
wydarzeń dziejowych. Dziś jeden zwyciężył 
aktyw izm —  aktywizm polski, skupiający 
się pod sztandarem Polaki niepodległej, *je- 
djjcczonej.

Ten sztandar powiewa .od pamiętnego 
dnia 7 października takie na zamku war
szawskim, siedzibie Rady Regencyjnej. 
Odezwa do narodu, podpisana prae* trzech 
członków Rady i prezesa ministrów znaj 
dzie radosne -echo w eałem społeczeństwie. 
Jeet ona dowodem, że 1 csynniH rządowe 
w Warszawie,' choć ustanowione nie i  woli 
narodu lecz z władzy rządów okupacyjnych, 
zrozumiały doniosłe znacaenie wypodkór. 
Rada Regencyjna pojęła, że wobec otwiera
jących się nowych możliwości dla kraju ai ■ 
ona ani gabinet obecny, ani tak zwana R® 
da Stanu, reprezentującą tylko ułamkowe 
część społeczeństwa, nie są powołanymi, or
ganami zaufania* narodu. Dlątego zawiera 
odezwa oznajmienie, że Rada Stanu się roz
wiązuje, że gabinet zostanie przekształceń* 
w rząd, obejmujący najszersze warstwy n- 
rodu i kierunki polityczne, że wreszcie w naj
bliższym czasie ma być zwołany demokra 
tyczny Sejm polski, który będzie miał nr 
wo urządzenia władzy zwierzchniej państwo 
wej. Z chwila powstania tej władzy, Rada 
Rgencyjna w jej ręce złoży swój urząd.

Stoimy na Sn za oj ’*<*;">•’ i żktywislycz- 
nej, której kruchym koncepcyom -wydarto- 
nia kłam zadały na całej linii. Stwierdza
my to, nie dla tryumfu słuszności pogiądów 
politycznych reprezentowanych przez naa we
spół z olbrzymią większością społeczeństwa 
w Królestwie i Galicy! Stwierdzenie to jest 
konieczne, aby bez zwłoki wyjść z labi. i 
tu błędów i pomyłek dotychczasowych, aby 
okręt przyszłości narodowej pchnąć z bagni
stych mielizn psęudo-racyonaJranu na peł 
ne morze poczynań śmiałych i szerokich.

Proklamowanie republiki czeskiej.
Wiedeń. (Telefonem). Jak z Pragi dono

szą wybuch! tam wczoraj strajk generalny. 
Od rana wojsko obsadziło ulice, byli to W ę
grzy i Niemcy w rynsztunku polOwym. Od 
był się cały szereg zgromadzeń, x których’ 
wjęle zostało zakazanych. Na porządku 
dziennym stał protest przeciw wywozowi s 
kraju żyWnośd I węgla. Równocześnie roz
lepiono na ulicach odezwę socyalistyczną, 
zawierającą ogłoszenie republiki czeskiej. 
Posfowie Stribmy 1 Klofacz odczytali ton 
manifest na zgromadzeniach. Prezydentem 
republiki czeskiej ogłoszony został znany 
publicysta francuski Denis, zaś prezyden- 
ten* ministrów pos. Kramarz. Równocześnie 
rozlepiono jednak na ulicach odezwę namie
stnika zapowiadającą, że na gwałt odpowie 
się gwałtem. Dzień mimo wielkiego podnie 
cenią przeszedł na ogół spokojnie, jedynie 
tylko niesforna młodzież wywołała kilka 
zajść. Wojsko opróżniło plac Wacława. Wi e
czorem strajk ustał, ^

i . ..........

Trzy żądania Czechów.
•Wiedeń^ (Telefonem), ba sobotnicm po

słuchaniu u cesarza przedstawili posiewie 
czescy następujące trzy żądania Czechów:

1) bezpośrednie ustanowienie czeskiego 
narodowego rządu,

2) udział tegoż rządii w kongresie pokojo
wym,

3) pułki czeskie mają być natychmiast z 
Węgier i niemieoidch części Austryi prze
niesione do Czech.

Nadto domagali się posłowie czescy, aby 
delegaci czescy otrzymali paszporty na wy 
jazd do SzwajoaryŁ

Posłowie i Galicyi w Warszawie.
Wiedeń. B. kor. Wedle doniesienia „Pol- 

niacha Nachrichtón* na skutek telegrafie^ 
nego zaproszenia Rady Regencyjnej w War
szawie, jakie nadeszło do Koła polskiego
0 wysłanie do Warszawy przedstawiciela, 
celem wzięcia udziału w ważnych naradach, 
wyjechało wczoraj do Krakowa prezydyum 
Koła polskiego z prezesem Tertilem na cze 
le, skąd nastąpi dalsza podróż do W arszawy 
z zaproszonvml również przedstawicielami 
klubu socyalno-demokratycznego i narodo 
wyoh demokratów.

D o  W a rsz a w y .
Wiedeń. (Telefonem). Obecni w Wiedniu 

członkowie prezydyum Koła odbyli wczo
raj naradę przy udziale polskich ministrów
1 Dr Bilińskiego. Wieczorem wyjechali do 
"Krakowa, skąd udadzą się do Y» arszawy. 
Wczoraj przYbył do Wiednia prof. D em  
b i ń 8 k i, który prżywióz dla Koła ustne 
objaśnienie do wezwania Rady Regencyjnej. 
Wyjechali już także z powrotom do War
szawy.

Niespodzianką dla posłów była wiano 
mość, że na wyjazd do Warszawy nie trze 
ba już żadnych specyalnych pozwoleń, ale 
jedynie zwykły paszport

Jak słychać uia się do Warszawy prócz 
prezydyum Koła udać jeszcze szereg innymi 
posłów, między nimi ks. L u b o m i r s k i  i 
bar. G ó t ł  Również wyjechał do Warsza
wy przedstawiciel rządu polskiego w Wie
dniu hr. Przeźdzaocki.

Zniesienie okunacyi gustpyacklej.
Lublin. B. kor. Tutejsze pisma wydały

dziś nadaswycKiajlne wydania, w których za
mieszczają pod tytułem „Zrriesieaie okupa
cji, Oddamie adm mi.-tracyi polskiemu raą/lo- 
wi“ następujące oświadcoonjie: ’ .

Dowiadujemy się z autentycznego źródła, 
że rząd. ausstKFwęgterski jest gtotów zwinąć 
e. i k. zarząd wojskowy w Polsce i oddać 
administrację kraju potókiomw rządowi, 
gkoro ton ohjawi gotowość jej objęcia. Mo- 
narohia aaiatro-węgieraika uczyni wszystko, 
aby pofefcdoinu rządowi ułatwi ć rozbudowę 
państwowej organizacji i na żądeunie odda 
do rońporsądzonia 'to środki i urządzeniu., 
jakich Polsce na razie jeszoze brak. Nato
miast oczekuje monarchia. że jej Polska od
stąpi nadwyżki środków iywuoód i suro
wców za odpowiedni eml rckompensatamŁ

W razie zsuwana* takiego układu ustaną 
obecne wojskowe r e k w i z y c y e ,  a p*u- 
błiczne sprawy gospodarcze będą oddane 
polskim organkaoyom.

Sprawa czesto-dowacka «dełepasyidi
Wledeft. R  fcor. W  kosmsyi wojskowej 

dcdegacy* aasbryacskioj deiegni Dr K o e r -  
n e r  wywodizfi, że propotiycya pokojowa 
i nota itządu ndamoekiogo wytwonzyły stan 
prawny, według którego naród! cueskc-sło
wacki jeet \Bam sf za a a m o d a i e l n ą  
i n d y w i d u a l n o ś ć  p a ń s t w o w ą ,  i 
że wskutek tego aaozęło istnieć p a ń s t w o  
c i e s k o - » i o  w a c k i e .  Dlatego nnowca 
w obradach komisyi bierne udział tylko 
z zastrzeżeniem, że n ie  u a n a j e  dais&ego 
istnienia ustaw konstytucyjnych z 1867 r. 
Potem krytykuje w -ujemny sposób armię 
i zw ał!* się przeciw twierdzeniu, jakoby 
czesko-słowacki legion złamał pnzymęgę.

DeL S e h l o e g e . l  zwalcza wywody 
Koemęra i powołując się na prawo Niem
ców do stanowienia o sobie, oświadcza, ie  
gdyby bo prawo było logicznie ^zastosowane, 
bo doszłoby się <ło innych wyników, a nie 
do państwa czeeko-si owaidltie&o.

MLn. wojny S t o e g o r  S t e i n e r  stano
wczo występuje przeciw wywodom Koerne- 
ra i stwierdza, że w jego korpusie było wio
le wojsk czeskich, które wprost wspaniale 
się biły. Ujemna Ibytyika Koerciora o gene
rał i cyi upada wobec faktu, że wojska au- 
stro-węgierskie wpu-jdizię stoją w  głębi kra ju 
nieprzyjacielskiego,, a chorągwie ich zwycię
sko powiewają.

Generał pułkownik D a n k 1 oświadcza 
ęo do legionów czesko słowach ich, ac zdrada, 
była zawsze potępiana, jako niecna zbrodnia. 
Z uznaniem wspomina o gemłalnem dowódz
twie naczolnem armii, powołując się na sąd 
neutralnych. Wywodzi w końcu, że żaden 
z narodów Austiyi nie może istnieć sam dla 
siebie, wyraża nadzieję, że znajdą snę siłne 
ramy dla współżycia wszystkich narodów 
monarchii. Następne posiedzenie jutro.

u fnonorchy.- Otrzymał zlecenie, by jako 
h o m o  r e g i u s  wysondował zapatrywanie 
stronnictw i ich przywódców co do kweetyj 
bieżących i  zdał następnie konkretne psx>- 
pozycye w sprawie rozwikłam:,a sybuacyi

NARADY W BUDAPESZCIE.
Budapeszt B. kor. W  południe zjawiE się

członkowie gabinetu w preaydyum minister
stwa i odbyli konferencję z preeydontem 
ministrów Drem Weekendem.

Separatyzm Węgier.
Wledei. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ 

wnioskuje z oświadczenia dr. Weckerlego, 
poczynionego w ostatnim czasie w Budape
szcie, że Węgrzy będą domagali się samoi
stnego przedstawicielstwa na konferencji 
pokojowej. Rosło unii personalnej zostało 
już proklamowanen Jedjniie koła spokoj
niejsze ostrzegają przed zbytnim pośpie
chem.

Pogłoski o dyrnisyi pabinsto.
Wiedeń. (Telefonem). Od rana obiegały 

najrozmaitsze pogłoski w sprawie przesiłe 
nia gabinetowego, które jednak nie były 
prawdziwe.1 Urzędowo zdementowano wia 
domość o dymisji hr. Buriana, dla kt/irej o- 
becr.ie brak wy tł ''ten a cz en i a. Błędną również 
jest wiadomość, że hr. Silva Tarouca otrz\- 
mał wczoraj cwi cesarza misyę utworaenia 
gabinetu. Chwilowo po oświadczeniach 
Niemców i 1’olaków, złożonych na posłucha
niu u cesarza, sprawa dymisji gabinetu ni.; 
jest aktualną.

„N. W. Tagh!^** rejestruje pogłoskę, że 
życzeniem pewnych kół jest. by na cz.cle 
gabinetu koncentracyjnego, o iie do jego 
utworzenia przyjdzie, stanął prezydent lzijy 
Dr Gross .

Burian pozostaje iv arzcblzie.

Wiedeń. B. kor. Obiegające pogłoski o ma
jącej rzekomo nastąpić dymisji ministra 
spraw zagranicznych hr. Buriana o o z b a - 
w i o n ę  są wszelkiej p o d s t a. w.y.

O AMNE8TYĘ POLITYCZNĄ.
Wiedeń. (Telefonem). Na posłuchaniu u 

cosarza domagał się hr. K a r o l y i  wypu
szczenia na wolność wszystkich przestępców 
politycznych, między nimi i Wiktora Adlera.

Qymi8ya gabirietu węgierskiego.
Budapeszt B. kor. Jak daienefti wieemot  ̂

ne donoeeą, całoai/kowie gabinetu na dzisiej
szej komferencyi podpisoM p r o ś b ę  o d y 
m i s j ę .  Były prezydent sejm î Ludwik 
N a v a y  wczoraj zjawfl się na peehŁchaniu

Włosi o nocie niemieckiej.
Rzym. B. kor. Agoucya Stefana ego ogła- 

' sza nastfjMjjącą notę: ?.eby opinii pnblicanej 
nie wprowadzać w błąd co do znaczenia 
i skutków odpowiedzi danej pazez/ Niemcy 
na notę Wilsona, należy zawsze yiaańięteć 
o tecn, jak przyszło do tej odpowiedzi. W  no
cie % 6. października mocarstwa centralne 
prosiły Wilsona o rozpoczęcie ńókowań po
kojowych i zawarcie wprzód zawieezenm 
broni 1* prośba była wystosowana do sa
mego prezydent* Wilsona, a on zakomuni
kował ją wojującym mocarstwom koaikcyi 

j Wił son postawił potem trzy pytania i od

odpowiedzi na ule uzależnił dalsze kroki, 
tak, że prośba o sarno zawiesemie broni rzą
dom koalicyi iwę została przesłauią, bo prze- 
dewaąyBtkiem te trzy punkty były posfsu- 
wiooe poaa wpzelką dywkusyą. Nawet gdy
by Niemcy były ouwnęły te trzy pytania, 
Wilson nmsiałby zgodnie k rządem koalicyi 
ustalić warunki, w których mogłoby przyjść 
do żawreeeenśa ptoni. Te wanuniki dla uni
knięcia zasadzek, mnisze feć  - w s z e l k i e  
g  w a r a n o y  e w o j s k c we ,  które są nie
odzowne, by wstrzyma-n;>■ kroków nieprzy- 
jaciolslrich nie prayzuo^o korzyści tySko nie
przyjacielowi i nie dało mu możności wy
cofania swych wojsk z k r y t y c z n e j  jsy- 
tuocyi, w j a k i e j  s i ę  d z i ś  z n a j d u j ą ,  
by potem ponowić kroki nieprzyjacielskie 
wśród warunków pomyślniejszych, - miano
wicie po zabezpieczeniu zagrożonego mate- 
ryalu wojennego i  odświeżeniu jnocno noa- 
luźnionych formacyj.

Anglia żąda gwarancyi
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się : 

Angielski urząd spraw zagranicznych otrzy
mał dziś rano notę niemiecką od posła an
gielskiego w Iladze. Balfour i Bonar Law 
wyjechali z Londynu, by odbyć kopfereD- 
cyę z Lloydem Georgem. Dalej dowiaduje 
się bhuo Reutera, że przy obecnym stanie 
rzeczy jest nieprawdoęódobnem, by ktokol
wiek z odpoiviedzialnych ministrów' iriógł coś 
powiedzieć o sytuacji Następnym krokiem 
Wilsona będzie porozumieć się z sojuszęlaa- 
ml celem dyskusji ogólnej nad odpowie 
dzią niemiecką. Na pierwszy rzut oka nota 
niemiecka^ przedstawia się jako przyjęcie 
nie tylker punktów oświadczenia Wilsona ze 
stycznia, lecz także jego późniejszych o- 
świadcze. Można na pewne powiedzieć, że 
zdaje fię, iż Niemcy przyjpią te puq|^y 
na prawdę. Ale brzmienie noty nie daje o- 
statecznego wyjaśnienia ęo do tego, czy wa
runki Wilsona zostały prayjęte bez zastrze 
żeń, czy też Niemcy przyjmują je tylko ja
ko podstawę rokowań. Jasną jest rzeczą, 
że nieokreślone oświadczenia nie wystarcza. 
Nie może być mowy o tem, by wstrzymać 
operacye wojenne. Zawieszenie broni mo
żliwe jest tylko wśród najostrzejszych gwa- 
rancyi, że nieprzyjaciel nie użyje przOłwy 
po tema, by zriów potem rozpocząć •walkę.

GoOSY H f ASY AN GIELSKIEJ.
Londyn. B. kor. Reuter. Odpowiedź Niemiec 

do preaydenta Wilsona wczoraj podaną została 
późnym wieczorem do wiadomości ae scen tea
tralnych i ui płótnach kinoteatrów. Niedzielne 
dzienniki p o w ą t p i e w a j *  w szczerość kro
ku Niemiec i oświadczają: J«*eK Niemcy są
dziły, ie wszystko, co toraa jeszcze nastąpi, 
będsśe tylko targowaniem śę  o warunki poko
jowe na konferencji, to doznają g o r z k i e g o  
r ozc r *arowani a .

Dzień] hd oświadcaają, że •ojusznicy mają 
jeszcze w ł a s n e  p u n k t y  d o d a t k o w e  
do 14 punktów Wilsona, które dotyczą różnych 
zbrodni ,  popełnionych - prze* Niemców od 
rzasa ogłoezenia tych 14 punktów. Nadto punk
ty Wilsona nie zawierają p o e i ą g n i ą e l a  
de  o d p o w i e d z  i a l nośc l  g ł ó w n y e b  
z b ro d n i arzy.  Którzy spowodować pianowe 
okrucieństwa: nie mówią ted punkty • h v  
p r a w i e  z b r o d n i  na morzu,  jak zatopie
nie okręt* Letnatw.

Dzienniki nie sądzą, by W it son poloełł eo- 
tenrae przy-mauie zawłeBzeiua broni be* źfl- 
nycb ręko i mi. Proponują roaniaite warunki ta- 
sadnicr/e dla M.oewnienia wstrzymania kroków 
nieprzyjaciolsk 1 <■ h.

Ws7.vsT.kie dzienniki kończą teie., by podyk
towanie warunków p o r n e z y ś  F o e h o w ł ,  
który wojsk entonty nie pozbawi owoców ich 
wspaniałych zwycieetw.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Genewa. B. kor. Aj. H a t . oglasz? szereg gło

sów prasy o odpowiedzi Niermee. Wszest.kie są 
w Umie jak namieprzvjaźnie ;sr,ym. „L*b<?me 
libre“  pisie, te pras* niemiecka kaźdogo dni* 
przynosi nowe jiiony porożu mienia w kwest ył 
sJzacki>lf/tOffyń»kioj i zauważa, by Borim nie 
oddawał się ż a d n y m  i 11 u z y o m w kwesty:’ 
A izacyi i Lotaryngii Surowa ta dla F rancji 
iest sprawą, co do której w s z e l k a  u g o d a  
j e a t w y k l u c z o n a .

„łfatin" pisze, fte nota jest dowodem upadku 
Niomioc. Nota udowadnia, że Nleenoy pozosta
ły cliyue 5 nidojałno Nora jest d z z z n & e r n a  
i nioch Foch rowtrzygnie, czy wskazanem jegt 
zawieszenie broni H y fl o mieszanej komisyi 
źd.radza pragnioaie, by pertraktować na róamej 
stopie, jednak przy zaYrieezeniu broni, o jakie 
proszą Niemcy, motrą istniró tylko dwie oeoby: 
z w y c d ę s . k i  p r z y w ó d c a ,  ktróry r.oz- 
k a ż p j e  i p o b i t y  p r z y w ó d c a ,  k t ó r y  
s ł u c h a .

W końcu Ag. Hor. cytuje następujące o- 
świadczenip „New Jork Herolda*: Trzeba bvć 
na bacznoóoL Stanowkśko Niemiec równa się 
t c h ó r z o s t w u  i o b a w ł e .  Niemcy są gwło* 
pogardy po kieece. tak. jak były godne niena
wiści w chwili sukcesów, w którą gotowe są 
w s t ą p i ć  do g ł ę b i  upod l e n i a ,  hy 
’ujtć cioroloniom., którehy łryły nałoży ty poko
nanemu nieprzyjacielowi.

SOFISTERYA NIEMIECKA.
Wiedeń. (Telefonem). Prasa berlińska po

ciesza się obecnie tom, że wprawdzie po 
przyjęciu punktów Wilsona Niemey oznały

stronę międzynarodową kwestyi polskie} 
i alzacko-lotaryńskiej, ponieważ jednak je
den x dalszych czterech pmflłtów Wilson* 
mówi, że nie może być po zaspokojeniu na- 
rodowych żądań wytworzony taki stan rpwi 
czy, któryby stwarzał nowe przecłwitóstwł^ 
albo petryfikował dawne, nie mogą ob;e te 
sprawy być załatwione wedle skrajnych 
dań narodowych francuskich i połslcicin

O lednolity front.
BerKn. B. kor. Frakcja konaem atj ■vm

Sejmu Rzeszy przyjęła jednomyślnie uchwją. 
łę, powiadamiającą, że -w godzinie naj ;ęfe* 
szego niebezpieczeństwa, grożącego' ojczym 
źnie, w chwili gdy trzeba przygotować s ij 
na ciężkie walki o nietykalność ziemi oj. - 
stej frakeya konserwatystów uważa za s„o| 
patrystyczny obowiązek uauuąć na l ok 
^wszelkie walki wewnętrzne. Gotowa psj 
ona w tym celu ponieść ciężkie ofiary. Są
dzi i nadal, że dalekoidąca radykslnuura 
konstytucji pruskiej nie będzie służyła Ł .  
brn narodu pruskiego. Frakeya jest jedn^^ 
woź gotową porzucić opór przeciw wpre rą. 
dżemu równego prawa wyborczego w- 1 .i 
siech, odpowiednio do ostatniego postąpie
nia swoich przyjaciół w Izbie panów, by za 
pewnić utworzenie jednolitego frontu ną 

zewnątrz.

SOCYALIŚCI NIEMIECCY RADŻĄ.
Berlin. R. kor. „Yorwairte" aapowiada ) o- 

siedzenie eoeyaln-o-domohratyemoj. fraikcyl 
Reichstagu, na któreni rt»zpatrywane będą 
bardzo ważne sprawy. Dzienhik dodaje, ż* 
me będzie błędem przyjąć, jeżeli się docy- 
zyom tego posiedzenia przypisze s p e c j a l 
ne  z n a c z e n i e  po l i t - yc - zn  e.—-

ZAWIESZENIE „DEUTSCHE ZTG“.
Berlin. B. kor. Organ wazeclirrierniecTd 

„Deuitscłre Zeitung“ nń*roz.porzĄ.d«e.nJe na
czelnej komendy zawieszony został na-trzy 
dni

NOWY SZEF TAJNEGO GABINETU.
Berlin. B. kor. ,(Nonddea't«che Al ja. Z tg* 

donosi: Kanclerz, państwa przyjął ddś no
wo ramiamcwanego szefa tajnego gabinetu 
cywfinego Dra D e l b r f l c k a .

N R D E S Ł A K E .

D r .  J ó z e f  J a s i e ń s k i
lekarz chorób  n e rw ow ych  »05« 

Krakiw, pnJ Huty Pańskiej B. teiefaa 3208 

p ow róc it i ordyrfu je od  2— 4.

Wystawa Jana Matejki
otwarta codziennie w !ska!u „Gzwórkh 

uL Sienna 2, i. p, 29x1

S T A H C S U I W  L I P S K I
prof. Koasorwiiorytfui Te*. ■- M

roipiKiąl leh c ft frjr na lorUptaote
1 przyjmuje irloszenio roJuicnnie między poda. 

2 —4 popeŁ *1. S:reszewofcł*ss 25 II o. ode.

PrjraaryDsr Bł Jtd FRACiKipcI
Kraków, S tr*»iQ «s fe ie ;o  S3 2

powrócił I ordynuje od 11— 12 i ed 3— 5.

BL'W C :tA7 PRZTS1?31Y

M C )g < i"J L S C
otworzył kanbeiarye

1  trraiczej. cm ii fi^jroĘ 24 (iss JbjIM

W YŁĄCZNIE  OLA P. T. FNTET 1CŻENCYI

N ń m M j  S M  v. 
J ó ze fa  i Amalii Witkay

Rvaek gł. 34 (Pałac S;l_. i.

Z|ło3zaai« prayjraujA ccJzienai* td godziny 
11 de 1 I ad 5 to  7.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z. powodu ami -rci noszegą 

ukochanego Syna i Brata . okazali natn tyła 
prawdziwego wapółczuć-śa, tą ćLu-ią składamy1, 
serdeczne podziękowali**.

Polaszkowie, Gebirityitc-rle. 
g— — — — — — 1— ą — a

ADAM HAiANSNBSRG
Słutc-ttz SiffiW, 

nr. 10 grudnia 13'óti, po kcó.Tusj a ciężkiej 
chorob-.c, opatrzony Sw, Sakramentami, 

zasnął w Pana 13 października 15 rS r. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 19 przy n licy Studenckiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek 
dnia lt* b. m. # godzinie 2*,'» po południa, 
na który to smutny o urząd stroskani ro
dzice i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów  Zmarłego i Znajomych. 
NabaźećstM żałsort* odpraw ionetn zostanie 
we środę dc** 16 bm. o godzinie 9 rano 

w kośrieJe OO. Kapncynów. \

M a m y  d o  s p r z e d a n i a
W Kukowie: Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncy- 

palnej ulicy za 400.000 K. W illę w  Podgórzu za 110 000 K.
W  OaCcyli Wille x ogrodeai wanyway* 1 «< (■ , nute*ri.U0Q cątal ■ MyiltoiMak x* 9a«M  K.

Dom murowany s ogrodem w Błainrio (pod Rzaiaowom) u  4K00* karo*.
K l°  Lonyłtila chce sprzedać^wój majątek nieruchomy pow ierz* nam tę «p n *d «Ł  ń ń U W iC j  U l* o u u l C I l ó K  lO *

1IE8M  OllItOTE IIB II1 n i O M  Mamy do wjdzierżawier.i* III mopgdw pola w nowiecta Horadenka.

HIERONIM WEISS i Ska Mamy do sprzedania w Królestwie:
Toro* 100 morgów t  bogatymi pokładami wapoa I aurmani óraa tfworok mm » * u «  i aatńidowania 
fospodurew *  M  tktehaj n  3*6 tyAęey raML -  KoKnMks ■ poMtta Wmznry, oddalcmi 
14 kDoomtrów, okładający się a traocb domów doOrm otrzymanych oraa zabadowaale akocao 

* «u ły» Mdoa, wtbjrKko otocaau laoom m oowym l»ś morąa«/m, razom m BO.dOó marek.
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WE ZWANIE,

S«yJ Bî ki-"1.:: w Sardyn ̂ rzu wzywa Jana P.isfus?^, 
dau eto micrziv.inc4 j\V’łb ’̂*.vs<[cj Woli, obecnie n»o-

K ruków , R a d z iw iłła w sk a  23. 
_____________o « --------- -—

G?as odnowić prenumeratę.
Bluszcz, Tygodnik dla kobiet kwar

talnie ......................................... K  17‘20
Mały świstak. Dwutygodnik dla

d z ie c i ,  k w a r t a l n i e ..................... „ 5 ' —
Rolnik, Tygodnik, półrocznie . . . IG —
Świat, Tygodnik, kwartalnie . . „ 19‘80
SzezuteV, D wutygodniksatyry czny,

k w a rta ln ie ..........................   5'40
Tygodnik IHwtrewnny, kwartalnie . J  17 óG

Przedpłatę przyjmuje

Księgarnia 0. E. Friedieina Kraków
R y n e k  1 7 . 1866

| T o w a r z y s i

......ii,. aytu, łby 11 listopada 19;8 zjawił . ,
• rati sądov/ej w S- ndomierzu w sprawi® separacyi 
is?Łońshfcf 2 -inną Francis.!;;;, 
c-anlric c.a, dal> 8-go Dzździeraifa 1918. 5019

Oiicycł dyccezyi ka. Pa -jat Xuaiok!. Notaryusz Li. Julian 
Młynarczyk.

W alne P. T . Mnkf.
Z rowoJu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozow, by 
lakowe na czasie otrzymać. KP1NIT, SOLE P O T A 
SOW E wysokoprocentowe, GIPS nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystki uprawy 
i d« każdej gleby. —  Bostarcza tylko całowagonowe 

posyłki kaMego gatunku.

M a t e r y a i y  b u d w H l a p e :
wapno, cement, gips nrura k, i sztukakerski, daclió^aa 
asrrsi jwa „Asbit" itp. — Wszystko tylko w ładunkach

**Icch firma:

J A N  B O D U C H
H u rlow n a  sprzedaż oraz 

skład nasion i n a w ozów  sztucznych

R p e k  1 2  8050

o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .  

O kazyjn ie do sprzedania

b i e l i z n a  s t o ł o w a
p raw ie  nie używana, bardzo piękna.

Grand Hotel — od 6V2 do 7 '/2 wiecz^- — 
spytać u portyera.

8052

8048

2 V iE A Z E K  G O * P O ® S S S Z Y
katoi. w iaść . realn . poszuku je  dy rek to ra  

w łaśc ic ie la  realn . lub  em eryta. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra Mussila Kra

ków. Karualicka 15. 5047

Szwedzko-polskie
exportow e-im portow 3  akcy jne  T e w a rz js tw d  

w  Sztokholm ie

ma do i p r z e d a n i a :
maszyny, narzędzia rolnicze i przemysłowe! 
magneto-molory, sial węglowodową, ema
liowane narzędzia kuchenne, papier gaze
towy i pakunkowy, w a lę 'i masę drzewną, 
bednarkę od 1 mm, gorąco i na.zim uo 
walcowaną, 100.000 kg. dziegciu (teru), 
100.000 kg. smoły (pech), 7.000 skrzyń za
pałek szwedzkich marki „yulkan-Assurans*.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę 
i Bukow inę:

Dom techniczno-handlowy

J A N  K O W A L S K I

MATU SIU.
Kursa maturyczns roczna I dwuletnia

w i e c z o r n e  
I  p o p o ł u d n i o w e .
Wpisy u klsrswnika cl. Jabłonowskich 20, 1.

w godziaach od 4»/a—71/* wieczór. 2715

f W y p o ł j r o i i l n k i  N u t
przy składzie nut księgarni 

D. E. Friedieina w Krakowie, Pvnek 17.

U ta rc i zwyczajny —  iiis ip iie :
Zł 4 utwory K 2T‘ , ta  0 utworów K 4*—, u  

10 otworów K O-—.

H le iM i  z mm —  aiiiisciBie:
Za 8 utworów K 6*—, premia nut za K 4'—.
Za 10 utworów K 9'—. premia nut za K 8*—.

Mm przy a g a w i e  mEjsco^o! H 10— , przy 
a t e M l e  zamlejnowygi K 23’— . 2570

Abo'1' c i  zamiejscowi opłacają abonament za 
3 t;. »siąc# z góry 1 otrzymują 8-krotr.ą ilość „  
ti(v. 0: iw — wymiana nut odbywa się tylt.o pc- ™ 
citą — przesyłka na kosz* ibosentn

odbudowyi lvv<
St-nvarzyszet*e z dgr. poręką we Lwt ie, ul. Altr.ds- 
ir/.ka 23, wykoiftje"’wszelkiego rodzaj;; budowle, do
starcza nirteryałćw budowlanych. — Hiuro techniczne 
pod kierownictwem ant. inż. Syw. Teofila Dujannwi- 
cza, si. radcy budownictwa, wykonuje projekty i ko
sztorysy etat przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
udziela pomocy technicznej w sprawa^n budowlanych, 

wodnych i maszynowych. 2".'86

P o te l in y  porządny lokal na biuro
6-^8 dużych pokoi na pai terze lub nal-szem 
piętrze w  Rynku głównym lub w pobliżu 

od 1-go stycznia lub później. 
Zgłoszenia: Związek kredytowy Spółek rol
niczych w Krakowie, Rynek główny l>, II. p., 

drugie schody, drzwi l ł .  2883

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE
I metalowe, szyldy amaiiowano i trawiene oraz 
wszelkie robrty rytewnicze w y k o n u j ą  zakład 

artystyczno - rytowniczy 2588
Ja? f fd l lb t tM J w ,  Unia 3-3 43,1. p .(e M  RstelJ Mit)
oa«oaaooo»4«a »«*•■*«»t>0«?i.yósy«ec#eecit«

I P ł g C D Z I E S I  A T i

i p i e
i na fortepian z ptileiarp teksieiiij
S zebjrał S
j  E D M U & O  W A l i T E R .  :
l/lary J.: „Cudzoziemiec1*. — Bartheis A.: „Pod pan-jł
■ tchem*, „Ideały*. „Oj,. ten Mazu '!11. — Blzat, D.: 1 
I  ..Habanera*. — Brsęs: „Śpiewka Neapolitańska*,! 
"  „Canzonetta Napolita.ia'1. — Chrrin Fr.: „ZakSha- i 
Jnr“, iMsczenie*, „Pierścień*, „Życzenie'1, „Mojal 
; ,  ir..;czotka“. — Ccota C.: „Moja Królowo!*. — ; 
S F-.P i F.: „Czeintr?'. —  Flotow: „Marti11 (Wyjątek 5 
S z t*irvlu*, „Marta* (Już wiosna wróciłat. - -  Ga- * 
J stalćon S.: „P:eśń zakazana11. — Hshtfy: „Ż"dóv.ka* » 
S (Ar\ »r— Komorowski j.: „Kalina", „Novya miiość* — I 
S Krfbs C.: „Do aiej*. — Lubomirski K.: .jNigdyżł1. — i  
X Moniuszko St.: ^Duraka*, „Kraiowi^k", „Dwie zo- “ 
‘irze“, „Grajek*, „Gdrbz rannsm słonkiem*, „Kozak11, S 
] „Wr»'i*»v,'iaezek“, „Kutn i kuma*, „Psśń wieczorna*,*
„Pieśń wojenna*, Pi«śń z opery ,.Halta“, .Pi:ise;f-'8 

jka żc-łnieraa*, (Z drar.w: „Piękna kobieta*), h
Iśnieżka*, „Sekoły*. „Tułaczbn”, „Wędrowna pkt-8

• >zyna“, „Złota rybka*. — OffaBHCh: „LPinnceśnię
■ Hoffmana*. — Pr iediiiia E.: „t-m# fciiindOuftin*. — T
* ftadwen A.: „Kruk*. — Kcicbardt Al.: „O oczko mc! £ 
« o gwiawE;o inal“. - - SshuasrtFr.: „Dziewczę i śmierć*, S 
£ „Serenada", „Wgdrowlnc*, „Polna różyczka*. — S 
i  Schumrnn R.: „Nie fonię łez*. — Wagner R.: „Tann- !
I  hSuser*. — Wsiloce W.: „Maritana*„ £■ *
| Cena 12 k e re n . ssis!j NAKŁAD KSIĘG ARN I PO LSK IE ! |

IDERMROA POłONIEGKiESOj
w e  Lw o w ie .■ iatnw«»o4i»»,a»» » » iwi

T o  w .  katot. w i a ś ć .  r e a ln o ś c i
Kraków, Karmelicka 13 

udziela właścicielojn realności wszelkich 
inlormacyi. codziennie od 4—5V2 popoł. — 
Tamże do nabycia formularze o dozwolo

nej podwyżce czynszów. 2993

w  sile wieku, z ukończoną akademią ziemiańską 
we Wiedniu, z pierwszocŁ^ueini refereneyami, 
wielsletnią, wszecitslronną praktyką w  zakresie 
intenzywnych gospodarstw leśnych i przemysłu 
drzewnego, z wiadomościami kcnr;ercyo« aJnemi, 
wytrawny rolnik z językami: polskim, nienaicehiui, 
ruskim i rumuńskim r  słowie i piśmie, przyjmie 
za płaąę i Untvemę samoistną posa-lę pełnomo
cnika lub dyrektora w  większych dobrach lub 

pr;zemyś,e drzcwuiym, tartacznym lub roluym, 
ln<erweniu;a P 'N f hupnfo I iprz®ó-’ .>iy n e t  
Jątków, o caa ld s l dla szkód I iwia<L;z»e . w c -  
jcn.ijfcti. Zgłoszenia port „In in a le r BśątsiSi
o g łs i ie A  Sokołow skiego , Lw ów , Ja .

aka Ł. 7. 3( 23

S a n a t o r y u m
iitniejące od tO kilku lat p o d  Lw ow em , wśród 
lasów, 10 margów parku i •grodów, pod korzy

stnymi warunkami cło ty r iS b r io la .  
Wiadowość w kancelaryi adwokata Dra Józefa 
W estrfcha we L w *  wie, ii. Akademicka 1. 3. L p.

8026

N a d l e ś n i c z e g o 1376

na obszar zwyż 10.G00 morgów poszuknje 
Ordynacya hr. Dzieduszyckich w Potu- 
rzycy. Pisemna zgłoszenia przyjmuje Za
rząd dóbr Ordynacyi Poturzyca p, Sokal.

(KURSA PRAWNICZE
• „ L E G E S ”

Krakow f, wfflta Karssie^iefja 46 m
i r * j f ia ic w u jo  w  k r ó t k i m  e s a s i f i  d o  
w szolk ich  •g ism in ś^ j I ry g o ro z ó w  pra>
« rr  cajftd przez w y k l i n a  *i:' r fachowo. 
Nauka zbiorowa i ind, wirtualna pod bardzo przy- 

siępmir.i warunkami. 
n D la f .  T. W o jsk ow ych  I ... r ju ic y l  v. sr- , 
n próóewoKjf systftru ^ T is^ o n ę lo fę ^ jn y . a
R Wszelką, pi.dręcitbkj, skrypta i skióty na składz e. §j 
** Prcspi^Kty wysyła się na żądań‘e. ji
|  i y tm m  w ifli pawszsdnie si ?. Z--i rłEsjadiii S

B-d aaaarT ast^

b m H w r c  MMBaaama sam mB ą .

8892

intaiśMitiia oasioiila
asi»iie|ą£2 n a  m a s s iw n h

S S fS iP IN Ó W  3038 
poszukuje odpowiedniej posady biurowej. 
Zgłoszenia pod „J. J . “ do Adna. „Gł. Narodu*.

Z d n i e m  i  oażdziernika b. r.

P O W IE L A R N IA  K R A K O W S K I
biue powielania ńm mimami uciusio sic. 

przenLasi«*au
z  ulicy W iś ln s ] i, 8  d o  lo k a li p rzy  ulćcy 

G o łę b i* ] I. 3  (sk lep i. 2930

Jadnersz8wa próba przekona każ&ego o jafceśei.

w i n a *  m m i . m
najlepszych gatunkach, z w ł a sn e j  winnicy 

w Olaszliszka obok Tokaju 2301
poleca firma

M. Fritscii w  SCrafcAwie, M a  y  Rysiek.
Za iahif i prawti;v.'Gif pnchpiliania ucij si;.

M d«r
© Is R l ic c

opisał historycznie

A . Ki?afe*v»sk3ai
Najlepszy źróUlowy Erzowo- 

dnik pa Krakswie.
57 rycin w tekście.

Cena K 9 30, 
c przesyłką K 10 50.

Cu nabyui«-.w księgarni
D. E. Fried ieifsa

KrakóvF, Rynek I. 17.

B i . i m
w Nazaret 2945

11JHU K
Jej żywut, Pomnikjej Cnót 

i Cudów opisał
X .W isc. Piabankiewicz.

2 tomy z przesyłką K 14.

M p t o l l R M H s
Krsków, Rynek 17.

R Y J E R Y
c !a  ( z y ś x « k & n h  s b ^ s i ,  r k j 5-? p s z y  

fa ^ r jrk a ł,  tudzież

do IsslCAwaiiisa z b a ia  przeciwko śnieci
do natychitiiastowej dosiawy, poleca

r v y f f i  
l i  i tiki s n u  i

i i3 '4®  
m HU

F IL IA  W E  LW O \VJp

nIE
2677

OGŁOSZENIE. 2909

K om itet c. V. Gs! oy jsk iego  T o w ^ z y s tw a  G ospon^rskiffoo 
w e L w cw ie  u rząd za  § icd fiiio  tygodn iow y

06R 0D 8I G T W A .
obejm u jący całoksyjalt w iadom ości 

z  ogrodn ictw a,

trwać będzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r.
po 5 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu).

=  O p ła ta  z a  c a ły  kurs w ynosi 50 koron. =
W pisy przyjmuje oraz udziela bliższych inlormacyi
sp e kto ra t o g ro d n ic tw a  c. k. G a lic y jsk i 5 0  T o w a rz y s tw a  

G o sp o d a rsk ie go  w e Lwowi@, ul. M ic k ie w ic z a  £ j ,  II. p.

arnitur tnłocarniany parowy,
8 - k o u i i y  z m łocarn ią , w ydm uchiw aczem  do 
plew  i p ra są  do słom y, o ryg ina lny  W olfa , nowy

jarnitur młocaroiany parowy,
6 - k o n n y  M e ls y  i a u t S s ,  J is sw ,s te iS w

jarnitur mlocaraiany parowy, 
4-konny, nowy, Motor ropny

stały, 8 konuy, Wichłerlego, używany, odnowiony,

ftizM kia miatatH mdii MtesdiBawsdi i ażywanydi
poleca do natychm iastow ej dostaw y 2678

Syndykat Rolniczy w  Krakowie n i i m  Ltmie.

F I L I A
h m  b d i  I n m  u  t e

F S a c  M a r y s g k l  9 .

7flŁo tw ifl wszystkie interesy wchodzące w zakres ban- 
Lu1 tłLTvld iłowych czynności.
p itT yjm ilia  wkładki oszczędności na książeczki i  rachu- 
• • nek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/o.

Źwcssa wkładki bez ograniczenia wysokości.
Popatek rentowy opłaca bank. 2557

Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 po połudn-u.

d a

j m m r
we w szystki er* kolo
rach, do b i c 1 i z ny

„ U L t K I L "
poleca fhm.i Koarn i fika 
Kraków, I;yi:»k gł. Dla Kó
łek lolniczycii i kupców 
Mficcny rahat. 2881

Poszukujq na wś§ś

osoby w średnim vaku
dobrze wychowanej rto 
swego lowsrzystwn i do 

liauifi dzieci 
Foto^iajo 9. Lcilóskcr.c!:?.

2973

Ohłazy oryfiinsly
najwybitniejszych malarzy 
polskich sprzedam ewent. 
zamirrię na urow.-ą:iłjr. — 
Zgłoszenia listowna do 
biura Hopcasa i Salomo
nowej Kraków, Szczepań
ska 9 pr.cl „ę. H. O1. 2 69

ZoSśwkJ gurrse s?e,
ochran'ar;'e stićrzanc, pa
sta do obuwia, kolki drei. 
v.'.’iiaąłj szatc o.eadr:! skó-• 
rrane, nici szare z pr: ędzy, 
szczotki, brzytwy, maszyn
ki do golenia i strzyżenia, 
cząiciowo i huria.enie.Wy
syłka codziennie pocztą, 
usni hftcdh?/3 - tryiyiiawy 
Kraków, phc Maiyacki S, 

1. pięli o. 296 j

.J fa k tedesa ?^ y a n w E i« tw a  " J i o s O l a i o r t ^ 1 S  p.^z ^  ir £  i w  a l O f e T y  1 1  y~n T L 1T ^ ~  -.G ło su  K a a w S

P o w o z y
nowe i uży.vaae ora* kil
ka nowych wózków nary- 
toracli z budą automebiic- 
wą i bez budy do sprze
dania pracownia powozów 
P . p » ! s k  Podgórze, ul. 
Kc.lwaryjska 76. 3040

Z a r a s  d o  w y n a j ę c i a  
pnkói (‘raiStowany

z ushuą (ewc-id.ualnie z u- 
trzrmanicm,najchętniej dla 
pnń). P!envszeósf\vo dla 
tych, którzy umożliwią do- 
snwę węęia. Oglądaj mo
żna od XX — 1 i od 3—5 
ulica Kontrnika 10, U. p . 
drzwi na le-vor 3046

c a ?
rozpłodowy, i)-mie
sięczny. duży, sa.oin-1 
ski, lunly, bezrogi do 
Sprzedania za • 4(){.ł 
koroti. Zarząd dóbr 
Bezmichowa gór. d. 

T.tsko. 3031

Urzędidk t-6Ó. wówy, 
prawnik, lat 23, wolny od 
wojska, przyjmie odpo
wiednią posadę w dużem 
przedsiębiorstwie. Zgło
szę; ia listowne do Biura 
Hopcasa i Salomonowej w 
Krakowie, ul. Szczepańska 

pod: „Sędzia*. 3033

K U R S Y W
P R A W N I C Z E
IHMSKBAKOW

„!iD, fi:r":s:s!n 5/1.„H 
l irzygotew u ja p e w n i e 
do wszystkich egznmi- 
r, ó w trniwe r ff; r c kich. 
Wyóiaie siły f".;i;..we 

iiuziciają pomocy 
i v, v.'.7n;-.ó'.i!ąk przv orra- 
min--ch sUipekaefei: 
ta fy3lnyc Si. i sfihiewsż i C:>.
1' .osptota nJ zada; i i e. |

F G 5 T E P I A N
Fiedlera sprzedam Juli za
mienię sa pianino. Józefa 
Eoniusz^wzka, Joćnnia ul. 

hcściuszk'. 3034

O so b a  n tea, gn o rg icz fia  ru tyn o w a n a  
p s p t d y n i  p o szu k u je

s a m  o d  z  i ą l  d  e j  a d m i n i s t r a c y S  
f o l w a r k i e m

Zgłoszenia do Administtacyi „( dosu Narodu* 
pod „Marta L .“ soio

R U D O L F  N O W A K
Kraków, Grodzka 44,

taiafon 3541. 
p b l e c a  d o  s ^ n e d a ż y  c i s t ^ u j ą c a

maszyny
szt Underm d no,

p a s a n ia :
35 om. dł. watos
«  • ,  „
45 n ,  ^
BO , , yf
BO" » » w
norniaine

28 cm. cif. vdoa 

normalna

2953

1 „ Rsyal l  „
8 „ Idea! IV. „
2 „ Staswur Reor rec.
2 „ Remingtcn St. X. rec.
4 „ Smith & Bros V. rsc.
1 „ Rex IV. nowa
8 „ tleroefma III. nowt
7 „ Torpedo V. nowe
2 „ Adler XV. nowa
2 „ Ycst XV.
11 „ Remington Shsl VII.
1 „ Erioa hebrajska nowa
•3 ,  Erra  bowo
l „ Senta nowe
400 sztuk v,a!cuw gumawpch do maszyn.

Części składawe do maszyn,
aparaty do powielania, w stążki, kalką* 

papier w oskow y, farba itd.

fanilat tgąró  jeam w twoim reSzfe
"“ o g ł o s z e n i e .

W celu umciiwleńia preffiucentora zbytu 
I rówikNiiieniego razd^ łu  mlęuzy konsu- 

krajowych kanusty I buraków ja- 
dal^fch wzywa się wszysikieh pmiueen- 

by bezzwłocznie podali Krafuweaiu 
F ‘uru jarzyn i owoców we Lwowie, ulica 
M*dii©wicza 26 ilość wypraJf Jtw * 7 
i dla spnedeży przocnaa-toaych jwraf 
I ka.tusty (w przybliianiu) oraz pt\ 
i stacyę kołajews, gdzie- tswar ien maże 
zostać 2atet^“«ny.

De przesyłki kapusty I buiakśw po
trzebne s$ carłyfikaty przetmzewe k n -  
Jawego Biura jarzyn i owoców i bez ta
kiego certyfikatu kolej nie może tcw^tr 
przyjąć. Popezsdnfe zgłoszen.e zatam uia- 
tv/i następnie wydawanie certyfikatów i za
pobiegnie ewentualności psucia sig .o- 
v/aru. > .

Lwuw, dnia 21 września 1910. 2938

C. k. N a m ie s t n ic t w o .
*■

K r a j o w y  U r z ą d  g o s p o d a r c z y .
--------------------- i

v  t  — l_V“  ■* Jł*ł*4rt«ei Humana Ferjca,'


